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Co warte sa układy z faszystami
Niemcy a Rosja

„FREIES DEUTSCHLAND", bar 
dzo żywo I interesująco redago
wany organ emigracji niemieckiej, 
przypomina, że 5-go maja b. r. wy 
gasi pakt „przyjaźni i  nieagresji" 
między Niemcami a Rosją sowie
cką.

Trudno uwierzyć, a przecież to 
szczera prawda, że wszystkie nie
słychane ataki hitlerowskie na Ro
sję sowiecką, ataki dyplomatyczne 
i  prasowe, działy się za istnienia 
paktu „przyjaźni i  nieagresji", któ
rego termin minął dopiero przed 
niespełna 2 miesiącami. Jest to je
szcze jeden przyczynek do warto
ści układów faszystowskich, jeden 
zc stu.

Pakt z Rosją zawarł Hitler wkrót 
ce po objęciu rządów w  Niemczech. 
Rzecz znamienna, że poprzednicy 
Hitlera, Bruning i Curtius, nie od
nowili paktu z Rosją, zawartego 
przez Stresemanna i  Krestinskiego 
w kwietniu 1926 r. Gdy ten pakt 
wygasł, to ani wymienieni ministra 
wie, ani nawet rząd Papena-Neu- 
ratha, nie kwapili się do dalszej 
,,przyjaźni" z Rosją sowiecką.

Uczynił to dopiero Hitler po dwu 
letniej przerwie w „przyjaźni" nie 
miecko . sowieckiej. Nowy pakt za 
warto również jak poprzednio na 
la t pięć, z tym, że jeżeli przed wy
gaśnięciem terminu nie nastąpi no
we porozumienie, to pakt traci 
swą moc.

Nie ma więc na razie „przyjaź. 
n i" Hitlera ze Stalinem.

Ale oto „Freies Deutschland" 
wskazuje na to, że ambasador nie
miecki w  Moskwie, hr. Schulen- 
berg, który od miesięcy nie był na 
swej placówce, właśnie przed 5 ma 
ja  wrócił do Moskwy. A jednocze
śnie Rząd sowiecki zwrócił się do 
Berlina o „agrćmenf ‘ (zgodę) na 
osobę nowego ambasadora sowie 
ckiego, od czasu bowiem odwoła
nia Jureniewa, którego aresztowa
no i  oddano pod sąd, nie ma w

Niemczech przedstawiciela Rosji.
Są to poszlaki, że między Nłem 

cami a Rosją sowiecką toczą się, 
czy dopiero mają się toczyć, NO
WE ROKOWANIA.

Są to narazie poszlaki. Ale już 
doświadczenie z wygasłym paktem 
pokazuje, że polityka Hitlera wo. 
bec Sowietów NIE JEST BYNAJ
MNIEJ PROSTOLINIJNA I JEDNO 
ZNACZNA. JEST POLITYKĄ ZYG 
ŻAKÓW, KTÓRĄ BARDZO PIL
NIE ŚLEDZIĆ WINNA PRZEDE 
WSZYSTKIM POLSKA.

Nieprzytomny atak
Goebbelsa na Czechosłowacje
W ramach wczorajszego „św ię ta  Słońca' w Berlinie min. Goeb

bels wygłosił przemówienie, w  którym po szeregu gwałtownych ata
ków przeciwko żydom, wystąpił bardzo ostro przeciw Czechosło
w acji

„Niechaj nikt nie sądzi — m ówił Goebbels — że będziemy bez 
końca patrzyli na prześladowanie Niemców sudeckich. Zagranica 
powinna zrozumieć, że nie jest możliwym, na dłuższą metę zamy
kać w granicach obcego państwa zwartą grupę ludności innej na. 
rodowości. PRZYKŁAD AUSTRII BYL CO DO TEGO POUCZAJĄ
CYM. Mamy dosyć słów — trzeba nam czynów. Musimy rozwią
zać zagadnienie, dręczące całą Europę".

Dziecko najbogatszej kobiety Ameryki
miało być porwane

przez... własnego ojca
„Daily łla?l“ podaje sensacyjną 

wiadomość, Iż Scotland Yard otrzy. 
n-al doniesienie o groźbie porwania 
2-letniego synka hrabiego i  brabiny 
Rei-entlow Haugwitz. KeYcntlou 
jest lepiej znaaa z panieńskiego naz 
wiska Barbara Hntton, jako najbo
gatsza swego czasu panna Ameryki, 
która w r. 1933 najpierw wyszła za
męt za księcia M£ivani, Gruzina, ale 
z którym po krótid pożyciu rozwio. 
dla się i w ciągu 24 godzin poślubiła 
w r. 193.5 arystokratę duńskiego hr. 
Hcventloiv -  Haugwitz.

Barbara Hntton zamieszkuje z mę

Wstrzymane natarcie japońskie na wszystkich frontach

60 dywizji bron! Hankou
Chińczycy wyparli 20 desantów japońskich i zbombardowali flotę japońska na Jang-Tse

w Londynie, gdzie niedawno wy 
budowała pałac w Regent Parku. 
Dziecko państwa Haugwitz dwuletni 
chłopiec Lance otaczany jest specjał 
ną opieką. Przygotowywane porwa
nie chłopca, n i  ktorego trop wpadł 
Scotland Yard, miał wykonać spe
cjalnie przybyiy w tym celu do Lon
dynu osobnik. Scotland Yard. [Misia. 
dający w swej bogatej kartotece Kry 
minalnej podobiznę tego groźnego 
gangstera, rozesłał ją natychmiast 
do wszystkich portów i lotnisk, pole
cając aby osobalk ten, o ile wyładu
je, został niezwłocznie aresztowany 
l pod silną eskortą odstawiony do 
Londynu.

Nazewnąirz domu państwa Reren 
tlow - Haugwitz w Regent Parku 
ustawiono posterunki policyjne, czu
wając.- dzień i noc.

Wojska chińskie, skoncentrowa
ne dokoła Harikou, obliczane są na 
60 dywizyj. Wojska te rozporzą
dzają liczną artylerią, tworzącą 
trzydzieści parę pułków oraz z gó
rą 200-tu czołgami.

Krwawe walki trwają obecnie na 
szerokiej równinie północnej częś
ci prow. Anhwei. Tu przechodzi 
droga do Hankau i tu oddziały 
chińskie bronią się od kilku dni w 
okolicy Tienszanu, wobec wciąż 
ponawianych ataków japońskich.

Nieustająca walka trwa rów
nież na rzece Jang-Tse. Okręty 
japońskie, wciąż bombardowane 
przez lotnictwo chińskie, posuwa
ją się naprzód bardzo powoli, tak, 
że front wciąż jeszcze przechodzi 
nieopodal Ankingu. Japończycy z 
ogromnym uporem wysadzają na 
ląd desanty, natychmiast atakowa
ne przez Chińczyków, przy czym 
walki toczą się na bagnety. O za-

cięlości walk świadczy fakt, że o- japońskich nie wystarczy, by sfor-
statni wyparty przez Chińczyków W wać przejście do Hankau i  w
desant z m. Njutaoszan, był dw u
dziestą zkolei, jak dotąd, ostatnią 
próbą. Dowództwo chińskie jesl 
zdaria, że obecnych na froncie sil

ogóle nie starczy na większą ofen
sywę.

Jak donosi komunikat sztabu 
chińskiego. Chińczykom udało się

20-tecie Niepodległości
Celem uczczenia 20-lecia Niepo

dległości przypadającego w listo pa 
dzie b. r. CKW. PPS. postanawia 
powołać Ogólnokrajowy Komitet 
Polski Pracującej obchodu Niepo. 
dlegiości w składzie Partii, brat, 
nich związków zawodowych, Sto
warzyszeń politycznych i oświato
wych, stojących na gruncie POL
SKI LUDOWEJ -  jej suwerenno
ści i  obronności, oraz wewnętrz
nej przebudowy Polski w myśl

deałów, głoszonych przez bojow
ników walki z najazdem o Niepo
dległość, oraz o wolność i pełnię 
praw obywatelskich mas ludo
wych.

Szczegóły przeprowadzenia or
ganizacji i działalności Ogólno, 
krajowego Komitetu Polski Pracu
jącej, oraz powołanie Komitetów 
Prowincjonalnych — przekazuje 
się Prezydium C. K. W.

powstrzymać natarcie japońskie 
na wszystkich frontach. Mimo 
wielkich wysiłków Japończycy 
wczoraj nie posunęli się naprzód, 
zaś na północy, w  rejonie kolei 
Lunghajskiej, zmuszeni zostali do 
cofnięcia się. Komunikat chiński 
twierdzi m. in., że m. Czenczau 
znajduje się nadal w ręku chiń
skim, a Japończycy zostali odpar
ci od kolei Pekin — Hankau. Wo. 
gole, wczorajsze doniesienia 
irontu w prasie chińskiej brzmią 
bardzo optymistycznie.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że sprawa zamierzonego pa 
rwania synka Barbary Hutton przy 
brała obrót niezwykle sensacyjny. 
Okazuje się, że żaden amerykań
ski gangster nie jest w  nią zamie
szany; ma to być natomiast akt 
szaleństwa na tle konfliktu między 
małżonkami, w którym głównym 
aktorem jest sam mąż Barbary 
Hutton i ojciec dziecka, hr. Hang- 
witz-Reventlow. On jest właśnie 
tym tajemniczym osobnikiem, któ
ry miał porwać własne dziecko, i 
na niego właśnie Scotland Yard 
polecił zwrócić baczną uwagę w 
portach i  lotniskach, pragnąc za
pobiec jakimkolwiek niepoczytal
nym. krokom ze strony młodego 
arystokraty duńskiego.

Posiedzenie C.K.W.P.P.S.
Jedno psństwo- jedne koszary

jeden naród-jedna kupa niewolników
Mury domów Lipska zostały pokryte czarno-biało -  czerwonymi 

skrawkami papieru, na których wydrukowano nast. hasło: „Jeden 
naród?" — „Jedna kupa niewolników!" — „Jedno państwo?" — „Je
dne koszary!"

Gestapo poszukuje autorów tych ulotek.

Regularna bitwa
pomiędzy wojskiem i terrorystami w Palestynie

Pod Nablits rzucono bombę, któ 
ra wybuchła pod przejeżdżającym 
samochodem ciężarowym. Wsku
tek wybuchu jadący samochodem 
żołnierz brytyjski został ciężko 
ranny.

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
CKW, na którym omówiono sytu
ację zagraniczną w związku z ata
kiem „III-e j“  Rzeszy na Czecho
słowację. Nadto omówiono spra
wy, związane z ciężkim położeniem 
mas pracujących, a zwłaszcza z po 
garszającym się stanem zatrudnie
nia bezrobotnych.

CKW postanowił dalej kontynu
ować akcję za nową ordynacją 
wyborczą do Sejmu i za jego roz

wiązaniem, a także za wycofaniem 
ordynacji wyborczej, krzywdzącej 
sześć największych miast polskich 
oraz za dalszym ulepszeniem pra
wa wyborczego do samorządu te 
r j  tonalnego.

Dużą część posiedzenia poświę. 
cono stosunkom wewnętrznym 
Polski i  stwierdzono potrzebę dal
szej akcji Partii przeciw agitacji 
reakcji i endecji.

Pomiędzy oddziałami wojska a 
grupami arabskich terrorystów do 
szło do regularnej b itwy w okręgu 
Nablus -  Dzenin. Terroryści mieli 
ponieść w  tej bitwie duże straty.

Pod Roszpina zastrzelono jedne 
go żyda, a drugiego zraniono.

Cztery miliardy dokrów
na w ielkie roboty publiczne

Prezydent Roosevelt podpisał I larów na wielkie roboty publiczne 
wczoraj ustawę, upoważniającą i  na pożyczki dla przedsiębiorstw' 
Rząd federalny do wydatkowania | prowadzących roboty publiczne, 
sumy 3 miliardy 700 milionów do-

Gorzej niż w czasie wojny
K a ta s tro fa ln a  s y tu a c ja

opanowanych przez hitlerowców uzdrowisk

„Białe kaptury"
przygotowywały zamach na Rząd

Prokurator republiki francuskiej podpisał wczoraj dodatkowy akt 
oskarżenia, w którym osadzonym już w więzieniu członkom organi
zacji Csai zarzucana jest zbrodnia spisku i  zamachu przeciw Rządo
wi. Akt oskarżenia powołuje się na artykuły 87, 89 i 91 kodeksu 
karnego. Jeżeli oskarżeni uznani zostaną winnymi, to w myśl tych 
artykułów wymierzona zostanie im najwyższa kara deportacji 
i conajmniej kary więzienia od roku do lat pięciu. Jeżeli zaś uznani 
zostaną winnymi zbrodni, przewidzianej w art. 91, mówiącym o za
machu, celem którego wywołanie jest wojny domowej i uzbrojenie 
jednej częśi ludności przeciw drugiej, oskarżonym może być wy
mierzona kara śmierci.

Ampryka ntergsBies'eohgtnie
jedynie meczem bokserskim Sthmslling-Louis

Sytuacja w północno - czeskich 
miejscowościach leczniczych nie 
tylko nie uległa poprawie, lecz po
gorszyła się tak dalece, że zaczy
na stanowić poważną troskę kół 
oficjalnych, które liczą się z tym, 
że cała połać kraju będzie wyma
gała wydatnej pomocy finanso
wej rządu. W Karlovych Varach 
średnia dzienna^ frekwencja kura
cjuszów spadla ż 450 osób do 75, 
tak, że 400 osób zatrudnionych 
w przemyśle hotelarskim, otrzy
mało z dniem 1 lipca. wymówienie.

W Mariańskich Łaźniach dnia 8 
czerwca było 1.115 kuracjuszów, 
t. j. o 3.329 mniej, niż tego same
go dnia ubiegłego roku. W Jan- 
skich Łaźniach zwolniono orkie
strę zakładową. Takiego katastro
falnego spadku liczby kuracju
szów nic zanotowano nawet pod- 
czas wojny światowej. Sytuację 
ekonomiczną kraju pogarsza fakt, 
że szereg firm żydowskich prze
niosło swoje fabryki i  warsztaty 
w głąb kraju lub ież zamknęło 
na czas nieokreślony.

Informacje o meczu Schmelling
• Louis zajmują w  dziennikach 

nowojorskich znacznie więcej miej 
sca, niż najbardziej sensacyjne 
wiadomości z Hiszpanii i  Chin. 
Komisja kontrolująca mecz przy
jęła reklamację Schmellinga, któ
ry  zaprotestował przeciwko uży
ciu przez swegp przeciwnika rę
kawic nadesłanych mu z Chicago, 
a posiadających zbyt długi palec, 
co może być niebezpieczne dla 
oczu. Zakłady osiągają zawrót, 
ne sumy. Za Louisem stawiają 
2 przeciwko 5. W tej chwili prze
widują, że mecz zgromadzi 40 tys. 
widzów, wśród których znajdą się: 
syn prezydenta Roosevelta, mini, 
ster poczt Farley, mer La Guar- 
dia, 6-ciu gubernatorów sąsied
nich stanów, Wielka Rada Spor

towa w komplecie i  t. d. Wczo
ra j wieczorem wpływy kasowe o- 
siągnęły już sumę 820 tys. dola- 
rów. Radiostacje plącą 50 tys. 
dolarów za prawo transmisji me
czu, a wytwórnie filmowe 20 tys. 
doi. za prawo filmowania. Mecz 
odbędzie się dziś nad ranem we
dług czasu środkowo - europej. 
skiego. 

V  I i  1 I d
Prezydenta R.P.

do Włoch
Wczoraj o godz. 16,35 Prezy

dent R. P. wraz z małżonką wy 
jechał na 6-tygodniowy wypo
czynek kuracyjny do Laurany 
nad morze Adriatyckie.
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Sprawa nieinterwencji w Hiszpanii
LONDYN (PAT). — Podkomi

tet nieinterwencji osiągnął w toku 
sw ego posiedzenia całkowite poro 
zumienie co do zastosowania pla
nu brytyjskiego w  sprawie wyco
fania obcych oddziałów ochotni
czych z Hiszpanii. Przyjęcie pla
nu brytyjskiego przez Francję, 
Włochy i Niemcy było zgóry za
pewnione. Wątpliwe pozostawa
ło jedynie stanowisko Rządu so
wieckiego. W toku wtorkowego 
posiedzenia delegat sowiecki o- 
świadczył, że chociaż Rząd jego 
nie uważa planu brytyjskiego, 
zwłaszcza jeśli chodzi o kontrolę 
w  portach, za dostateczny, to jed
nak nie chcąc utrudniać wprowa
dzenia planu w  żyde, Rząd sowiec 
ki plan przyjmuje.

Fodkomitet wobec tego prze
szedł odrazu do rozpatrywania 
sprawy finansowania planu i dele
gaci reprezentowanych w podkomi 
fecie rządów zobowiązali się uzy
skać od swych mocodawców osta 
teczną decyzję co do finansowania

Przeciw w w f t  faszyzmu
w  S z w a j c a r i i

BAZYLŁA (PAT). —  Zarząd 
partit socjalistycznej Kantonu Ba
zylei—miasta postanowił jednogło 
śnie przedstawić na zebraniu par- 
tjjnym  wniosek o wniesienie ini
cjatywy ludowej w sprawie zaka

tati pntiilń nartowm i  But
KAIR (PAT). — Tutejsze koła 

polityczne twierdzą, że w czwar
tek nastąpi dymisja Rządu i że w 
tym samynt dniu utworzony zc&ta 
nie nowy Rząd pod kierownic

(zy lii włoski zoslanie zdmloawany
RZYM (PAT). — Cała prasa, po 

wołując się na włoskie sfery mia
rodajne zaprzecza pogłoskom za
granicznym o mającej jakoby na

Komitet Ekonomitzny Rafiy Ministrów
Dn. 21 czerw ca b, r. odbyło się  

pod przewodnictwem p. wicepremie- 
t a  lnż. Eugeniusza K w iatkowskiego 
posiedzenie kom itetu ekcnom icznegc 
ministrów, na którym  rozpatrzono 
ia ły  szereg bieżących spraw gospo
darczych, a  zwłaszcza powzięto u- 
chwaiy w  spraw ie rolniczych kredy
tów  aastaw owych oraz kredytów na 
obrót artykułam i rolnym i w  kampa 
nil 1938,39.

W roku gospodarczym  1938/39 u- 
ruchomlone zostaną dla rolników  
kredyty zaliczkow e 1 rejestrowe pod 
zastaw  zbóż w  w ysokości 40 mlin. 
zł. kredytu rejestrow ego i  15 milio
nów zł. kredytu zaliczkow ego. Wy
sokość oprocentowania kredytu reje
strow ego w yniesie 4 i  pół procent, a  
zaliczkow ego 4 procent w  stosunku 
rocznym.

Jednocześnie zostały upoważnione 
instytucje kredytowe na zaliczkowa
nie tych kredytów do w ysokości 25 
procent przewidywanego kredytu je

30 robotników S S  w Bugu
BRZEŚĆ N/BUG. (PAT). — W 

miejscowości Orla, powiatu brze-

Konwencja lilnitia
RYGA (PAT). — W Rydze pod 

pisano koncesję na eksploata
cję lin ii lotniczej Warszawa-Hel 
sinkj przez Tow. „Lo t“ .

Koncesja oparta jest na konwen 
c ji lotniczej poisko-łotewskiej, któ
ra została zawarta ostatnio i pod
pisana przez dyrektora „Lotu" 
mjr. Makowskiego i przedstawi
ciela łotewskiego ministerstwa 
poczt i  telegrafów.

planów w  ciągu 48 godzin. W pią 
tek odbędzie się następne posie
dzenie komitetu celem definitywne 
go zaaprobowania planu finanso
wania projektu brytyjskiego.

Co prawda delegat sowiecki w 
sprawie finansowania poczynił pe
wne zastrzeżenia, z góry zapowia. 
dając, że Rząd jego nie zgodzi się 
na równy podział kosztów wyco
fania ochotników, jak to przewidu 
je plan brytyjski, między 5 głów
nych mocarstw, wychodząc z za
łożenia, że liczba ochotników so
wieckich jest daleko mniejsza niż 
n. p. włoskich i niemieckich — i 
przeto Sowiety nie mają zamiaru 
pładć za wycofywanie wojsk wło
skich. Delegat sowiecki zapowie

dział, że Sowiety gotowe są po
kryć całkowite koszty wycofywa
nia ich własnych ochotników z Hi
szpanii aż do Rosji sowieckiej.

Przypuszczalnie pozostałe mo
carstwa zgodzą się z tym zastrze- 
żeniem sowieckim, rozdzielając w  
równych częściach wynikającą w 
ten sposób różnicę między siebie.

Po załatwieniu w piątek spraw 
finansowych, odbędzie się może 
już w sobotę, a najpóźniej w po
niedziałek plenarne posiedzenie 
pełnego komitetu, na którym cdo- 
kształt planu brytyjskiego zosta
nie zaaprobowany, poczym plan 
skierowany zostanie do obu Rzą
dów hiszpańskich z prośbą o rych 
le przyjęcie.

Mowa b. prem iera Flandina
PARYŻ, (P A T ). B. premier Flan- 

dln (obecnie czołow y przywódca blo
ku prawicy w  parlamencie francu.

zu organizacji i  prasy narodowo, 
socjalistycznej na terenie Kantonu 
Bazylei — miasta. Prawdopodob
nym jest, że analogie rne inicjaty
wy będą wniesione i w innych kan 
tonach.

twem dotychczasowego premiera 
Mohameda Paszy. Do nowego Rzą 
du ma wejść 5 reprezentantów 
stronnictwa saadistycznego.

stąpić dewaluacji lira. Dzienniki 
stwierdzają, że kurs pieniądza wło 
skiego nie ulegnie obniżeniu.

szcze przed załatw ieniem  wym aga
nych formalności.

Obok kredytów rejestrowych i za
liczkowych dla rolników uruchomio
ne zostaną w bieżącym roku gospo
darczym krtayty  zastawowo zbożo
we dla instytucyj handlowych, przed 
8lębiorstw, spółdzielni 1 central, zaj
mujących się zawodowo skupem łuo 
przetwórstwem  produktów roinych. 
Wysokosc oprocentowania tych kre
dytów wynosić będzie dla pożyczko
biorcy 5 procent w  stosunku rocz
nym.

W bieżącym roku gospodarczym  
rozszerzone zostaną ponadto kredy
ty  zasu w ow e na artykuły pastewne 
i roślinne.

Ponadto kom itet ekonom iczny mi
nistrów m. in. uchwalił wypłatę spe
cjalnej dywidendy dla akcjonarlu- 
szów m niejszości zakładów Żyrardów 
sklch a. a. oraz powziął uchwałę w 
sprawie udziału Polsk i w  nowojor
skiej w y su w ie  św iatow ej w  1939 r.

(PAT)

skiego wydarzył się tragiczny wy
padek zatonięcia 30-tu robotni
ków.

Miejscowi robotnicy przepra
w ia li się w dużej łodzi przez Bug, 
na sianokosy po drugiej stronie 
rzeki. Na środku rzeki wyłamało 
się dno łodzi i  wszyscy jadący 
wpadlt do wody.

Z 30-tu jadących łodzią rolni
ków nie uratował się ani jeden. 
Również nie wydobyto dotąd żad
nych zwłok. Rzeka Bug w  miej, 
scu, w którym przeprawiali się 
wieśniacy, jest bardzo głęboka i 
posiada liczne wiry.

skini, zwolennik polityki ustępstw  
wobec Hitlera i Alussoiinicgo i zam
knięcia s ię  Francji w  Unii obronnej 
M aginota, przyp. Red.), wygłosił 
przez radio obszerne przemówienie, 
w którym  sprecyzował sw ój punkt 
widzenia na sytuację międzynarodo
wą, określając go jako punkt widze
nia opozycji. Przem ówienie to miało 
na celu, ze względu na zamknięcie 
sesji parlam enUrnej, w yjaśnienie o- 
plaii publicznej zasadniczych punk. 
iów poprzedniego w ystąpienia p. 
r  łandina na prowincji, w  którym  za 
rzucił on poprzednim rządom Frontu 
Ludowego, łam anie zobowiązań o me 
interwencji w  sprawie Hiszpanii, o- 
nus wypowiedział się przeciw anga
żowaniu s ię  Francji w konflikt cze
chosłowacki. Flandin aUkow uny z  
tej racji przez lewicę, w  sw ym  prze
mówieniu p o d t r z y m a ł  swe 
poprzednie tezy, zwłaszcza o ile 
chodzi o  politykę Francji wobec H i. 
szponli. „Gdy w ystępowałem  prze
ciw ciemnym machinacjom, zagraża  
jącym  pokojowi —  oświadczył Finn 
dln —  to m. In. m iałem  na m yśli po
ufne zarządzenie rządu Bluma z  17 
marca b. r„ które bynajmniej nie zo 
stało ogłoszone w dzienniku oflcjal- 
nytai, a  które pozwalało na przewóz

Żałobne posiedzenie Sejmu
We wtorek, o godz. 17 min. 30, 

odbyło się posiedzenie Sejmu, po
święcone uczczeniu pamięci zmar
łego marszałka Cara.

Wicemarszałek Schactzel wy
głosił przemówienie żałobre i 
skreślił życiorys zmarłego, po 
czym odroczył posiedzenie Sejmu 
do dnia następnego.

Skraihioiip i oinaleiimit uli
św . A n d rze ja  S abali

Podczas przenoszenia bagażu z 
kaplicy-wagonu w Krakowie zgi
nęła jedna z waliz, w której znaj
dowały się vota św. Andrzeja Bo. 
to łi, ofiarowane przez ludność 
włoską.

Zawiadomiono natychmiast po
licje Poszukiwania nie dały jed- 
nak żadnego rezultatu. Nie ulega
ło wątpliwości, że walizkę skradł 
jakiś złodziej.

W jednym z dzienników krakow 
skich ukazała się notatka o wyło
wieniu z Wisły 64 votów, przy 
czwartym moście w  Krakowie. 
Piaskarze złożyli wyłowione w 
worku vota w komisariacie przv 
ul. Grodzkiej. W komisariacie O.9. 

Jezuici rozpoznali, iż są to rzeczy
wiście vota św. Antoniego Boboii. 
które znajdowały się w zaginionej 
walizce.

śledztwo policyjne ustaliło, ' i  
złoczynca skradł walizkę z tak
sówki, w  chwili przenoszenia ba
gażu z kaplicy wagonu. Złodziej

nad sprawa bombardowania statków brytyjskich przez samoloty
gen. Franco

LONDYN (PAT). _  W Iibie Gmin 
odbyła się debata na temat bombardo
wania statków brytyjskich na wodach 
hiszpańskich przez eskadry powietrz
ne gen. Franco.

W imieniu opozycji, która zgłosiła 
wniosek skreślenia 100-fontów z bndie- 
tu Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
debatę zainicjował poseł Labonr Party 
tow. Noei Backer. Mówca wystąpił prze
ciwko tezie, że nowe rodzaje broni czy
nią koniecznymi nowe przepisy co do 
sposobów prowadzenia wojny. Noei 
Backer uważa ten punkt widzenia za

przez Francję ładunków broni do 
HlszpanU w kw ietniu i maju 
chwili, gdy w Londynie toczyły się 
rozmowy na tem at wycofania ochot 
ników z HlszpanU. n a  m ocy tego  po
zwolenia przewieziono przez Francję 
około 20 tys. ton materiałów w ojen, 
nych do lUszpanii.

O ile chodzi o zasadniczą Unię po
lityk i zagranicznej Francji, to  zda
niem Flandina, całe zagadnienie spro 
wadza się do tego, czy polityka Frań 
cji oprzeć s ię  m a całkowicie na A n. 
gili, czy  też Rosji Sowieckiej. Flan
din jest  za całkow itym  orientowa
niem się Francji w  kierunku na An
glię, w  sprawie czechosłowackiej rów
nież Francja winna iść śladem poli
tyki angielskiej Premier Flandin, 
precyzując dokładnie sw e stanow i, 
sko wobec ostatnich wypadków  
chosłowacklch, zaaprobował w pew
nym sensie tatkykę rządu Daladlera 
W  dn. 21-go maja, oświadczając, że 
właściw ie Anglia i  Francja zastoso
w ały w tedy metodę koncyliacji, w y . 
wierająo w  BerUnie i Pradze stosów  
ny wpływ na rzecz pokojowego 
latwienia sprawy.

W odpowiedz! na przemówienie ra 
diowe p. Flandina, zabrał również 
głos przez radios*ację paryską dejiu 
towany socjaUstyczny Grunbach. 
(wiceprezes kom isji Izby Deputo
wanych dla spraw zagranicznych 
przyp. Red.), który poddał krytyce  
stanowisko zajęto przez Flandina, 
wysuwając przeciwko niemu, Jako 
główny zarzut fakt, Iż dostrzegając 
uchybienia ze strony Francji w  dzie 
dżinie polityki nieinterwencji, prze
budzi do porządku dziennego nad 

uchybieniami ze strony Innych państw.

POGRZEB MARSZAŁKA CARA  

We w torek przed [
i lę  pogrzeb Stanisław a Cara, mar
szałka Sejmu RzeczypospoUtej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
udekorował trumnę m arszałka Cara 

-lelki) w stęgą orderu Orła Białego.
Nad otwartą m ogiłą wygłoslU  

przemówienia; m arszałek Senatu AL 
Prystor, poseł gen. Żeligowski i  pos. 
płk. Sławek.

zapakował vota w worek i wrzu
cił do Wisły.

Folicja jest już na tropie prze
stępcy.

Skradzione vo*a składane były 
w  ciągu 14 lat u stóp trumny ze 
szczątkami św. Andrzeja Boboii, 
znajdującej się przez ten okres w 
miejscowości włoskiej Alges.

C  A Z  I M  I
METAMORPHOSA

niedopuszczalny, twierdząc, że w ato- 
sonlai do ludności cywilnej powstawanie 
nowych rodzajów broni nie powinno 
powodować żadnych zmian w sposobach 
prowadzenia wojny. Noel Backer prze
ciwstawił się poglądowi, jakoby żegluga 
brytyjska na wodach hiszpańskich słn- 
żyła kontrabandzie. Przemówienie awe 
Backer zakończył, domagając się, by 
rządowi hiszpańskiemn pozwolono na 
zakop broni.

Premier Chamberlain wygłosił krót
kie przemówienie.

Premier na wstępie potępił okrucień
stwa wojny lotniczej, stosowanej obec
nie zarówno w Chinach, jak i w Hisz
panii. Okrucieństwa te mogą — zdaniem 
premiera — spowodować w społeczeń
stwie brytyjskim reakcję tak silną, jakiej 
się nikt nie spodziewa. Premier przy
snął, że sposćb prowadzenia wojny lot
niczej jest naogół niedostatecznie ure
gulowany i nie wszystkie ewentualności 
są objęte dotychczasowymi przepisami. 
Zdaniem premiera, prawo ustala trzy 
niewątpliwe zasady wojny lotnicaej, a 
mianowicie:

1) nie wolno podejmować ataków let
niczych w stosunku do ludności cywil
nej i zamieszkałych przez nią osiedli.

2) Nie wolno atakować obiektów, nie 
będących wyraźnie obiektami wojsko
wymi, lub służącymi celom wojny.

3) Konieczne jest ostrzeżenie naj
pierw ludności cywilnej, aby odsunęła 
się z bezpośredniego sąsiedztwa obiek
tów wojskowych, zanim obiekty te będą 
podlegały bombardowaniu.

Umyślne ataki na ludność cywilną 
stanowią, według premiera Chamber
laina. niewątpliwe pogwałcenie prawa 
międzynarodowego.

Inacaej jednak, zdaniem premiera, 
przedstawia się sprawa ze statkami, któ
re znajdują się w obrębie wód teryto
rialnych obcego państwa. W Hiszpanii, 
Jak wiadomo, trwa wojna. Ci, co dążą 
do wielkich mTohków z żeglugi w stre-:

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
PIŁKft NOŻNA

M1MTMZO31-WA PIŁKARSKIE  
ŚW IATA przyniosły 1.366.000 fran
ków  czystego dochodu.

Jak się okazuje, piłkarskie mistrzo 
stw a św iata zakończyły s ię  wielkim  
sukcesem  finansow ym . Dochody p i ze 
kroczyły znacznie preliminowane su
my. Ogółem finałowe m ecze w e Frań 
cji przyniosły 5.866.000 fr. Wydatki 
natom iast tylko 4.500.000 fr. Czysty 
cicchód zatym  wyniósł 1.366.000 fr.

Końcowy mocz o pierwsze miej
sce w  P aryżu pomiędzy W łochami i  
Węgrami, jak się okazuje obecnie, 
zgromadził jedynie 45.124 płatnych 
widzów. Dochód z m eczu wynosił je
dnak 808.268 fr.

Iśekord dochodu i frekwencji przy
niósł mecz Francja— Włochy, który  
się odbyt 12 czerw ca w  Paryżu. N a  
lym  i .tczu  obecnych było 68.455 wi
ązów, którzy zapłacili za bilety watę 
pu 875.813 fr.
BRAZYLUCZYCY MOGĄ PRZYJE

CHAĆ DOPIERO W ROKU 
PRZYSZŁYM.

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 
depeszę od związku brazylijskiego, 
ze drużyna brazylijska nie może o- 
becnie przyjechać do Polski, nato
m iast w  roku przyszłym  przyjedzic 
na tournćę do Europy i w tedy zagra 
napewne w  Polsce.

LEKKOATLETYKA
POLACY N A  LIŚCIE 

NAJLEPSZYCH LEKKOATLETÓW  
ŚWIATA.

dobrze redagowanym czasopiś
mie niemieckim „Der Lelchtablat'1 
opublikowano listę  najlepszych wy
ników św iata, uzyskanych w  lek . 
koatletyce w sezonie bieżącym  do 
dnia 12 bież, miesiąca.

N a liście tej znajdujemy dwa na
zwiska polskie, mianowicie: w  biegu 

1500 m . —  Staniszew ski zajm uje
8-me m iejsce z  wynikiem  3:59,8 min. 
Przed nim unajdują się zawodnicy:
I )  B eccali (W ł.) 3:52,8 min., 2 ) Lash 
(A m .), 3) M ostert (Bełg., 4 ) Jann- 
son, 5 )  OUander (obaj Szw ecja), 6) 
Igloi (W ęgry), 7 ) Leichtnam  (F r.) .

W kuli również na 8-ym  m iejscu  
jest Gerutto z wynikiem  15.56 min. 
Przed nim pierwsze m iejsce okupują 
Amerykanie w liczbie 5-ciu: Wat- 
son (16.4 m .), Ryan, Hackney, Al- 
lec i  Strodc oraz dwaj N iem cy —  
Woelke i Stoeck.
BAQUBT ODZNACZONY ZŁOTYM 

KRZYŻEM ZASŁUGI.
Prem ier gen dr. Sławoj Skład- 

kowski udekorował zasłużonego tre
nera francuskiej drużyny lekkoatle
tycznej, który był w  pierw szych la 
tach powojennych trenerem  polskich 
zawodników, p. Maurice Baąueto, 
złotym  krzyżem  zasługi.

Francuska drużyna lekkoatletycz- 
i  podejmowana była w  Prezydium

Re wojennej, mamą wziąć na siebie ry
zyko tego przedsięwzięcia. Rząd brytyj
ski rozpatrywał dokładnie pod każdym 
względem legalne możliwości przeciw
stawienia się atakom ns Małki brytyj
skie na wodach terytorialnych Hisspa. 
nii i doszedł do przekonania, że eokof. 
wiek zostałoby przedsięwisęte poza pro 
testami, równałoby się czynnej inter
wencji, do której Rząd brytyjski nie ma 
zamiaru się ociekać.

Premier nie sprecyzował, jak pojmu
je załatwienie sprawy hiszpańskiej, ja
ko warunku wprowadzenia w żyde u- 
kładu włosko-brytyjskiego. W kulua
rach izby twierdzą, że premier nie po- 
ruszył tej sprawy, ponieważ projekt bry- 
hjski wycofania obcych oddziałów z 
Hiszpanii został przyjęty przeć podko
mitet nieinterwencji.

LONDYN (PAT). -  Pe przemówie
niu Chamberlaina zabierali jesaeae w 
dyskusji głos tir Archibald Sinclair, 
Lloyd George 1 Butler.

Wwosek, zgłoszony przez Labonr 
Party, aostał .
, rzedwko 48.

Powrót 
min. oświaty
(PAT). — P. minister Oświaty 

prof. dr. Wojciech świętosławski 
wraz z towarzyszącymi mu pp. 
dyrektorem Fr. Potockim, naczel
nikiem B. Kielskim, radcą dr. E. 
Zdrojewskim i inż. W. Tomaaslm 
powrócił z Bukaresztu do Warsza
wy, gdzie na Dworcu Głównym 
został powitany przez ambasado
ra Rumunii i wiceministra prof. 
Aleksandrowicza w towarzystwie 
wyższych urzędników Ministe- 
rium W . R. i O. P.

Rady Ministrów nerbatką przez pa
nią premierową Składkowską.

N a  dworcu w poniedziałek wleczo- 
tem  żegnało francuskich Jekkoatło- 
tów  liczne grono osób.

JOKS

Debiut C hm ieewsKiego, jako za
wodowego pięściarza, należał do u- 
danych. Chmielewski znokautował w 
Bostanie zawodnika Cbarley R ossa  
w pierwszej rundzie.
D ZlS MECZ SCrlM ELLING—LOUIH

Louis i  Schm eiung, którzy w  śro
dę w nocy wałczyć będą w  Now ym  
Jorku o tytu ł mistrza Świata w szyst
kich w ag. zakończyli w  poniedzia
łek sw oje treningu

Mecz wywołał w  am erykańskim  
Zwiecie sportowym  olbrzymie zain
teresowanie. W poniedziałek wieczo
rem  skonstatowano, że dotychczaso
w e wpływ y z biletów wstępu na ton 
mecz osiągnęły sumę przeszło 700 
tysięcy doi. lm presario tego  spot
kania, Mikę Jacobs, m a jednak na
dzieję, że sum a ta  zostanie Jeszcze 
podwyższona r przekroczy milion doi.

Faw orytem  spotkania Jest Louis. 
Zakłady brzmią 5:3 na jego korzyść.

TENIS

ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ 
W WIMBLEDONIE

We wtorek rozpoczęły s ię  w  Wim  
bledonle przy pięknej i  słonecznej po 
godzie, rozgrywki w grupie pań. Mi 
alrzynię Polski, Jadw igę Jędrzejow
ską, jedną z 8 jn lu  rozstawionych ra  
kiet kobiecych, spotkał zaszczyt gra  
nia zaraz w  pierwszej rundzie na  
centralnym  korcie w obecności księż 
nej Kentu i tłum ów publiczności.

Jędrzejowska w alczyła z  A ustra
lijką Stevenson, bijąc Ją w  trzech  
setach 8:1, 3:6, 6:d. Form a Jędrze
jowskiej pozostaw iła właściw ie w ie
le do życzenia. Pierw szego se ta  Pol
ka w ygrała brawurowo bez wysiłku, 
jednak drugiego niespodziewanie od 
daje przeciwniczce, która wyraźnie  
poprawiła sw ą formę i korzystając 
z niektórych błędów Jędrzejowskiej, 
rozstrzyga se ta  na sw oją korzyść. 
W  trzecim  decydującym secie, J ę .  
drzejowaka prowadzi 3:0, ale popeł
nia znowu szereg błędów, z których  
korzysta A ustralijka i zdobywa dwa 
gem y. Wkrótce Polka znowu opano
w ała sytuację i ostatecznie se ta  1 
m ecz rozstrzygnęła na sw ą Korzyść. 
W arto podkreślić, że w eta  esach  
św ietnej gry Jędrzejowskiej, jak np. 
w pierwszym  secie w niektórych mo 
m entach ostatn iego seto , w idać było, 
że Jędrzejowska m ogłaby w ygraó  
zdecydowanie spotkanie, gdyby mniej 
lekcew ażyła sw ą przeciwniczkę.
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Berlin a Praga
H itle ro w c y  m a ją  dość... o dprężen ia

Przegląd prasy
Rząd czechosłowacki pracu- kampania Niemiec przeciw

je nad wykończeniem projektu 
statutu narodowościowego, któ 
ry w lipcu ma być przedstawio 
ny parlamentowi.

Tymczasem w Niemczech 
rozpętano nową kampanię, 
prawdziwą orgię przeciw Cze
chosłowacji-. Goebbels puścił w 
ruch cały swój aparat propa
gandowy. Ministrowie i agita
torzy hitlerowscy jeżdżą po 
kraju i szczują przeciw Czecho 
słowacji. A prasa pisze tak, 
jak gdyby już była wojna z 
Czechosłowacją.

„Volkischer Beobachter" wo 
ła: „Sołdateska czeska gwałci 
kobiety i młode dziewczęta, 
morduje starców, zmusza męż
czyzn i kobiety do pracy dla 
armii, rabuje mieszkania i Spi
chrze*
.„Bórsenzeitung" w takie oto 

uderza tony: „Krzywda jedne
go Niemca sudeckiego bije w 
75 milionów Niemców w Rze
szy Adolfa Hitlera, jest policz
kiem dla wielkiego i dumnego 
narodu. Te 75 milionów oskar 
żają dzisiaj Pragę przed Euro
pą, apelują jeszcze raz do su
mienia Europy (?). Niech 
nikt nie spodziewa, że czas 
nas zmęczy, albo każę zapom
nieć, że chcą nas zbyć tanimi 
frazesami, albo że można nas 
zadowolić metodą przewleka
nia. Oskarżamy i niczego nie 
zapomnimy.

Ta sama gazeta nazywa Cze 
chów „szczepem, który jeszcze 
nie osiągnął stadium pierwot
nego barbarzyństwa",

Goeringa organ „National- 
zeitung" w Essen alarmuje, 
że Praga zagraża pokojowi Eu
ropy!

Tych kilka próbek wystar
czy.

Hitlerowcy tworzą w Niem
czech nastrój wojenny. Sieją 
nienawiść do Czechosłowacji, 
roznanniętniają umysły, przy
gotowują grunt podatny do 
awantury. Być może, że chcą 
w ten sposób zmusić Anglię 
do nowej interwencji w Pradze 
na rzecz dalszych ustępstw. 
Hitlerowcom chodzi przecież 
o to, by Rząd praski nie poro
zumiał się z mniejszościami, bo 
gdyby porozumienie nastąpiło, 
a parlament to porozumienie 
zatwierdził, to cała impreza 
hitlerowska narazie spełzłaby 
na niczym.

Hitler i Mussolini są wy
trwali, przekonali się bowiem, 
że demokracje zachodnie czę
sto ulegają naciskowi i szan
tażowi, jeżeli nie odrazu, to 
po pewnym czasie, jeżeli nie 
w całości, to przynajmniej w 
części.

W każdym razie najnowsza fruwanie mózgów i serc ludz-
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Po w yborze m arszałka Sejmu
Dlaczego w ypłynęła kandydatura dr. Nowaka

Ho p. pos. Kopcia zwrócił się  
przedstaw iciel Klubu Sprawozdaw
ców  Parlamentarnych z  prośbą o w y  
jaśnienie znaczenia politycznego po
staw ionej przez niego kaniiydatury 
pos. dr. N ow aka na m arszałka sej-

—  Zapytuje pan dlaczego postaw i
łem  kandydaturę pos. dr. Ignacego 
N ow aka na m arszałka Sejmu?

Zwyczajem  parlamentarnym sta . 
now isko m arszałka Sejmu powierza
ne jest  członkowi najsilniejszego  
^grupowania Izby. Jak panu dobrze 
w-iadomo, klub poselski Obozu Zje
dnoczenia N arodowego udowodnił 
raz jeszcze, że  jako zespól politycz
n y  n a  terenio parlam entu nie ist
nieje.

Słusznie uw aga skierowana zosta

ła  na wybór takiej osoby, któraby 
dawała pełną rękojm ię utrzym ania 
powagi i  niezależności Sejmu, jako 
konstytucyjnie przewidzianego orga  
nu państw a. U ważani jednak, iż  po
za tym i w alorami now y m arszałek  
Sejmu powinien w  zbliżającym  się  
trudnym  okresie czasu położyć szcze  
gółow y nacisk na skierowanie prac 
Izby na tory  zm iany obecnie obo
w iązującej ordynacji wyborczej do 
Sejmu, co winno być nletylko naj
ważniejszym  ale  najpilniejszym  na 
szyni zadaniem.

tych  względów postaw iłem  kan . 
dydaturę dr. Ignacego Now aka. Jak  
pau widzi wynik glosow naia w ska
zuje, że ten  punkt widzenia nie  jest 
w Sejmlo odosobniony.

Czytajcie prasę socjalistyczną

Czechosłowacji świadczy, że 
dla hitlerowców żadne.nie ist
nieje odprężenie w sprawie 
czechosłowackiej i że uporczy 
wie dążą do swego celu.

Dążą nie tylko środkami pro 
pagandy.

Pisaliśmy nie dawno o moż
liwościach gospodarczego 
cisku na Czechosłowację 
strony Niemiec. Otóż, jak do
nosi „Kolnische Zeitung", ten 
nacisk już się zaczął.

Między Niemcami a Czecho 
słowacją istniała umowa tary
fowa, dotycząca przewozu wę 
gla górnośląskiego do Austrii. 
Umowy tej nie odnowiono, wę 
giel będzie szedł okólną drogą, 
omijając Czechosłowację. To 
samo będzie z produktami 
drzewnymi, idącymi z Austrii 
do Niemiec. „Kolnische Ztg." 
pisze: „Czechosłowacja nie bę
dzie się mogła powołać na to, 
że spełnia jakiekolwiek funk
cje w komunikacji .Wielkich 
Niemiec".

Jest to wyraźny początek 
bojkotu, wojny gospodarczej 
Czechosłowacją.

Taki jest stan obecny stosun 
ków niemiecko - czechosłowa
ckich, na nowo naprężonych 
zaognionych. ••

Na marginesie propagandy 
niemieckiej przeciw Czechoslo 
wacji, warto zwrócić uwagę, 
□a co sobie pozwala dyktatura. 
Nie jest przecież do pomyśle
nia, by w krajach, gdzie panu
je jaka taka wolność, można 
było prowadzić tak wyuzdaną 
kampanię, prowadzić bezkar
nie i bez sprzeciwu z której- 
kolwięk strony. Jeżeli Niemcy 
dzień w dzień są karmieni 
kłamstwami hitlerowskimi, 
znikąd nie mają sprostowań i  
zaprzeczeń — gdyż nawet słu
chanie radia ze stacji „niepra- 
womyślnych" jest połączone z 
dużym ryzykiem i odpowie
dzialnością — to w końcu u- 
wierzą, że to Czesi... prowo
kują wojnę z Niemcami. Nic 
łatwiejszego, aniżeli rozpalić 
do białości fanatyzm nacjona
listyczny. Nie wiemy, czy Rząd 
czechosłowacki protestuje w 
Berlinie przeciw kampanii 
goebbelsowskiej, ale gdyby 
nawet protestował, to przecież 
społeczeństwo niemieckie o 
tym się nie dowie.

Na tym przykładzie mamy 
jeszcze jeden dowód, ile nie
bezpieczeństwa wojennego kry 
je w sobie dyktatura w ogóle, a 
faszystowska w szczególności. 
Nie tylko przez zbrojenie ma
terialne, ale — co jest może 
jeszcze groźniejsze — przez za

ikch, przez szerzenie psycho' 
zy, tak łatwo udzielającej się 
masom, przez traktowanie spo 
łeczeństwa jako trzody ludz
kiej, którą się pędzi naprze- 
mian już to na zieloną łąkę 
entuzjazmów i hołdów, już to 
na pole krwawych rzezi mię
dzynarodowych.

System totalny — to totalne 
ogłupianie i totalna zbrodnia!

(jmb.)

Totalizm a kultura
U źródeł totaliftycznej zarazy

„Totalizm " jest hasłem  „MOD
N Y M " w  pew nych  sferach. Jakie  
podstawy klasowe tw orzą tę  „mo
dę", —  n ie  będziem y teraz anali
zować. N am  teraz chodzi o ku ltu 
ra lny „aspekt" totalizm u.

T ota lizm  (faszystow ski czy bol
szew icki) je s t głęboko W ROGI 
K U LTU R ZE . Po pierwsze, glajch- 
schaltuje, krępu je  jednostkę: je j  
ducha, je j  twórczość, je j  inte lek
tua lne samookreślenie. Po dru
gie, posługuje się ideologią nie
nawiści i  okrucieństw a (np . ra
s izm em ). Po trzecie, faszystowski 
to talizm  zm ierza do w o jny  („total 
ne j“) .  W ystarczy. D zisiaj najgroź
niejszym  wrogiem ku ltu ry  jest to 
talizm , zwłaszcza w ojow niczy to
ta lizm  hitlerowski.

Jakie są źródła prądów total
nych?  Źródłam i psychologicznym i 
za jm u je  się sygnalizowana przez  
nas wczoraj niew ielka książka  
prof. uniw ersytetu  Jagiellońskie
go, psychologa, socjologa i  peda
goga, Z ygm unta  M ysłakowskiego  
„TO TA LIZM  C Z Y  K U LTU R A ?  
W łaśnie ty tu ł wyraża całą siłę 
przeciwstawienia: „czy". Trzeba  
wybierać: albo tota lizm  albo ku l
turę- Trzeciego n ie  ma.

K siążka  to poważna, w nikliwa, 
głęboka. A na lizu je  stosunek jed 
nostki do społeczeństwa. Bada, 
czym  są takie  zespołowe fo rm y  
życia ludzkiego, ja k  „naród". W i
d z i w  narodzie ISTN O ŚĆ  MO
R A L N Ą , przede w szystkim  A K T  
P R Z Y Z W O L E N IA  ze  strony jed 
nostek. A  w ięc n ie  rozstrzyga  
podłoże biologiczne! Naród nie  
jest czym ś w  rodzaju ga tunku  
-.oologicznego! S tąd  negatyw ny  

stosunek do  w szystkich  koncepcyj 
rasistowskich.

,,Czv poza tym archaicznym mitem 
krwi już do stworzenia żadnej wspól
noty nie czujemy się zdolni?

Czy, żeby poczuć się braćmi, po
trzebować będziemy zawsze zapachu 
krwi? (str. 37).
Przecież w  żyłach M ickiewicza  

p łynęła  krew  (także) litewsko- 
ruska! C zyż 50% krw i francuskiej 
przeszkadzało Chopinowi stać się 
najwspanialszym  w yrazicielem  

o jczyzny? !
C zy naród je s t pewną jedno

ścią? T ak , oczywiście- A le  jest to  
jedno  z  p rzykrych  n ieporozum ień  
naszego czasu, że  jedność narodo
wą często rozum ie się w  znacze
n iu  Z G L A JC H SZ A L T O W A N IA  
i że  każde zdanie  niezależne, każ
da próba przem yślen ia  i  rew izji 
niepotrzebnych  kom unałów  i  fra 
zesów spo tyka  się z  oporem , obu
rzen iem  i  w alką (str. 58):

„Im żywotniejszą i pełniejszą jest 
jakaś kultura, TYM WIĘCEJ SWO
BODY dopuszcza w dyskutowaniu 
i  kwestionowaniu".
A utor przechodzi do  zagadnie

nia „W O D ZO STW A", i  „wodzo- 
m anii' naszych czasów i  szuka  
podłoża psychologicznego. N atu
ralnie środki techniczne propa
gandy (radio np .) stwarzają w iel
ką pokusę- A le  w  sam ej psychice 
pew nych  warstw  w  obecnej chw ili 
m usi tkw ić  „potrzeba" wodza, po  
trzeba posłuszeństwa i  adoracji. 
„Ludzie stają się podobn i do  o- 
wiec z rozbitego stada, oglądają
cych się za  now ym  pasterzem  i je 
go psem ". T aka  je s t psychika  na
szych  czasów, niektórych  warstw  
i  narodów. „W ódz" m ów i (str. 
68):

„Rodzenie i gotowanie pokarmów 
przeznaczyłem kobiecie, wam pozosta
wiam instynkty wojny i  grabieży, kult 
rodzimego boga i  krok marszowy, 
krok miarowy, który zjednoczy wag 
ostatecznie i  na zawsze... Tak mówi 
Kaliban (z Szekspira), zbuntowany 
przeciw cywilizacji do tysiąca innych 
kalibanów4* (str. 68).

DAWNIEJ A  DZIŚ.
Endecki „W . Dziennik Narodo

w y" polemizuje z opinią, że ende
cja — to „emigracja wewnętrzna", 
bo nie bierze udziału w  politycz
nym życiu Polski. 1 przy tej sposo 
bności cytuje „Głos Praiwdy" (p ił
sudczykowski) z r. 1926. Mianowi 
cie ustęp następujący:

„Poza całym jarmarkiem partyj
nym, poza stronnictwami... istnieją w 
Polsce dwa obozy — mafia endecka 
i  piłsudczycy...

I  między tymi właśnie obozami od- 
bywa się walka najistotniejsza — 
ką o duszę polska.

A utor w  niezm iernie ciekaw y  
sposób analizuje psychologiczne, 
a nawet psychofizjologiczne źró
dła „wodzomanii". M usim y jed 
nak czyteln ika  odesłać p o  obszer
niejsze inform acje do książki 
prof. M ysłakowskiego. Tęsknota  
do „glajchszaltowania" i  „wodza", 
to objaw  N IED O JRZAŁO ŚC I: 
„W  dorosłym  człow ieku o psy
chice należycie rozw in iętej ta for
m a bahcochwalstwa n ie  istnieje".

A  jak ie  „antidotum " (środek  
zw alczania):

„Jedynym antidotum przeciwko te
mu ruchowi (wodzomanii) jest NA
WRÓT DO DEMOKRACJI SPO- 
ŁECZNEJ, ulepszonej i dostosowanej 
do współczesnych form wiedzy, tech
niki i propagandy" (str- 76).
T ak  rozum na książka pro f. Z.

M ysłakowskiego kończy się m oc
nym  akordem D E M O K R A TYC Z
NYM .

Ostatnie słowa są wym ierzone  
przeciw ko „totalizmowi". Prowa
dzi do  „zdziczenia mas".

A u tor ma g łęboki szacunek dla 
postaci Piłsudskiego. Tego n ie  
ukrywam y- A le  ja k  w idzim y, 
mocno stanął na gruncie dem o
kracji. D aleki je s t od  tych  „pił- 
sudczyków", k tó rzy  poszli po  
„naukę" do „zhitleryzowanej en
decji".

Jeszcze raz pow rócim y do n ie 
zm iernie c iekaw ej praey profeso
ra M ysłakowskiego. Prawdziwie 
kultura lna  książka.

K. CZAPIŃSKI

Wybór marszałka Sejmu
W. Sławek marszałkiem Sejmu

Wiccmarsz. Schaetzel zarządza 
dwugodzinną przerwę.

PO PRZERWIE.
O godz. 13 min. 36 Wicemar

szałek Schaetzel wznowił posiedzę 
nie. Wlcemarsz. Schaetzel: Zwra
cam się do pana posła Walerego 
Sławka z zapytaniem, czy wybór 
przyjmuje.

P. sjawek: Przyjmuję.
Wicemarsz. Schaetzel: Składani 

przewodnictwo w  ręce Pana Mar
szałka. (P. Marszałek zajmuje miej 

na fotelu prezydialnym przy
oklaskach Izby).

DEKLARACJA NOWEGO 
MARSZAŁKA SEJMU.

Marszałek: Po bytności u Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zde
cydowałem się wybór przyjąć.

Obejmuje stanowisko Marszał
ka w  związku z ciężką stratą jaką 
poniósł Sejm i  Polska.

Następnie marsz. Sławek oświad 
czyi, iż za pierwsze swoje zadanie 
uważać będzie przestrzeganie praw 
ustrojowych w  ustawie konstytu
cyjnej zawartych, a określających 
zakres prac, obowiązków i  praw 
Izby.

Jak się dowiadujemy, zarówno 
Ukraińcy, jak żydzi oddali głosy 
2a p. Sławkiem.

32 białe kartki stanowią głosy 
O. Z. N. i  tylu jest tylko w  Sejmie 
tych, którzy tworzą konsolidację 
narodową.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
było dalszym ciągiem posiedzenia 
wtorkowego, przerwanego na znak 
żałoby.

Wznowił posiedzenie wicemar
szałek Schaetzel, oznajmiając, iż 
Sejm przystępuje do wyboru mar
szałka, przeto prosi posłów o zgła 
szanie kandydatów.

Powstaje z miejsca pos. gen. że 
ligowski i zgłasza kandydaturę 
posła pułk. Walerego Sławka.

Wicemarszałek Schaetzel oznaj. 
mia, iż zgłoszone zostały kandyda
tury posła Walerego Sławka i  po
sła Ignacego Nowaka.

Sekretarz odczytuje artykuły re
gulaminu sejmowego, dotyczące 
aktu wyboru marszałka, po czym 
następuje rozdanie kartek do gło
sowania.

•Jeden z sekretarzy odczytuje al
fabetyczny spis posłów. Każdy z 
wywołanych, prócz kandydatów, 
kłada kartkę do jednego z dwuch 

koszyków, znajdujących się cbok 
doju prezydialnego.

Po ukończonym głosowaniu w i
cemarszałek Schaetzel ogłosił 10 
minutową przerwę dla przelicze
nia głosów.

Po wznowieniu posiedzenia prze 
wodniczący wicemarszałek ogłosił 
wynik dokonanych wyborów.

Oddanych ogółem głosów 176, z 
czego kartek ważnych 144, białych 
32. Wymagana większość 73.

Otrzymali pos. Walery Sławek 
114, pos Ignacy Nowak 30. MAR
SZALKIEM SEJMU WYBRANY 
ZOSTAŁ POS. WALERY SŁA
WEK. o  t  •

Wicemarszalłk Schaetzel zapy
tuje pos. Stawka, czy przyjmuje 
wybór.

Pos. Sławek prosi o dwugodzin 
ną przerwę.

Ale ta walka nie _ 
dejmujemy ją i toczyć ją będziemy 
dalej — aż do końca. Nakażnje to nam 
nasz obowiązek.

Albowiem porozumieć gię i  zbliżyć 
można z każdą partią robotniczą, 
włościańską, obszaroiczą, praemysło- 
wą_. Ale wy, panowie z mafii endec
kiej — reprezentujecie tylko tchórzo
stwo narodowe.

I  dlatego nie jnoie być z wami ani 
zgody, ani ugody. I  dlatego zniszczyć 
was musimy do cna, do ostatka, na

„NA ŚMIERĆ"... Bardzo cieka
wy ustęp. A  niedzielna „Gazeta 
Polska" dowodziła, że właściwie 
— zasadniczo — prawie nie ma ró. 
żnicy między stanowiskiem ende. 
cji a OZONu. Tu dopiero mamy 
miarę „interpretacji", praktykowa. 
nej obecnie przez prasę OZÓNową. 
Tak, zmieniło się bardzo dużo! 
Zmieniło się na 100 procent.

HITLEROMANI.
Tenże endecki dziennik zajmuje 

się chronicznie wychwalaniem po. 
lityk i Hitlera. Ach, jak tam dobrze, 
w tej szczęśliwej „H itle rii!"  Wyso. 
ki potencjał wojenny —  i wogóle1 
A wszystko ten kochany Hitler!

Dla narodu niemieckiego jest tc 
zasługa narodowo - socjalistycznego 
ruchu nacjonalistycznego. Dla tych, 
którzy z troską patrzą codziennie na 
przeobrażenia w Niemczech, winno 
to stanowić przykład, że nie doktryna 
demokracji i sekrety lóż masońskich 
zwyciężają w świecie powojennym, 
jeno wielkie prądy narodowe, praw- 
dziwę ruchy narodowe.
Więc hitleryzm to „prawdziwy"

ruch narodowy. A  najważniejsza: 
precz z demokracją!

Chodzi więc o  zgnębienie resz
tek wolnościowych haseł Wielkiej 
Francuskiej Rewolucji. Wszak de
mokracja — to masoneria. Hitle
ryzm — to gnębienie masonerii:

Każdy rok, przybywający wiekom 
świata urav nas, że giną zasady, które 
rządziły nim po Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej, że narody weszły w o- 
kres wyzwalania gię z pod wpływu 
sekty masońskiej, trzymającej je celo
wo i  świadomie na uwięzi dla ewej 
wygody i  korzyści żydostwa. Te naro
dy, które już się wy dobyły z sieci wol- 
nomularstwa potężnieją, stają się 
prawdziwymi mocarstwami, gdy inne 
mocarstwa tracą potęgę i znaczenie.
A więc demokracja —  to  maso

neria i  żydzi. Stara „filozofia". O

TilTRA-SILCO

Z a k ła d  Ortopedyczny iząwodmką
W ARSZAWA, LESZNO 25. Teł. 11-96-14. Rok założenia 1910 
W ykonywa: A paraty lecznicze (system  H esstnga), ręce i nogi sztu czna  
gorsety prostujące, bandaże rupturowe, pasy brzuszne l  t  p. Sptcjalny  

oddział obuwia ortopedycznego. W szystko w ykonywa się  według
ostatn ich w ym agań ortopedii chirurgicznej.

niej szkoda pisać. Natomiast zasłu 
guje na uwagę ta adoracja hitlery
zmu. To nie artykuł, lecz poprostu 
litanie na cześć św. Hitlera.

Przy tej sposobności „katolic
k i"  dziennik jakoś „zapomina", że  
hitlerowcy gnębią nie tylko „ma. 
sonów*, lecz także — katolików... 
Dlaczego o tym milczy tak bardzo 
„kato licki" autor? Może napisze ta 
kże, że „H itleria" „potężnieje" dzię 
ki gnębieniu katolików? Czy tak?

ODWRÓT SCHACHTA.
Ostatnia mowa Schachta zwró

ciła powszechną uwagę. „Kurier 
Polski" pisze —

Nie można długo i bezkanre łamać 
praw ekonomicznych (t. zn- praw 
ustroju kapitalistycznego. K. C.). Po
wiedział to już raz dr. Sehacht w za
pomnianej już mowie, wygłoszonej 
swego czasu w Essen, powtarza to 
obeonie „cudotwórca" finansowe Nie
miec w przemówieniu, skierowanym 
do urzędników Banku Rzeezy.

Zapowiada więc stanowczo dr. 
Sehacht odwrót od polityki inflacji 
kredytowej, która pożarła oszczędno
ści dobrowolne i przymusowe Niem
ców i ogołociła rynek kapitałowy; 
prezydent Banku Rzeszy obwieszcza 
nawrót do klasycznych środków finan
sowych, jakimi są emisja bonów skar
bowych i  rozpisywanie pożyczek pań
stwowych. Panaceum zamówień pań
stwowych również nie znajduje łaski 
w oczach dra Schachta: są one uwa
runkowane rozmiarem pożyczek długo 
terminowych, na jakie państwo nie 
może sobie pozwolić.
A w  innym miejscu dziennik po. 

wiada, że śymptomaty gospodar
cze w  I ll.e j Rzeszy są groźne.

„Kurier Polski" wskazuje na to, 
że poważne kłopoty ma także dru
ga dyktatura — WŁOCHY:

Żywiołowe klęski wiosny tegorocz
nej, które spowodowały we Włoszech 
bardzo ciężki nieurodzaj, dokonały 
swego. W tej sytuacji, która dyktato
rów przyprawić może o niejedną noc 
bezsenną, Włochy muszą myśleć o zna 
lezieniu takiego modus vivendi z An
glią, któryby umożliwił im czerpanie 
z kredytów angielskich.
W  zbieżności trudnej sytuacji we

Włoszech i Niemczech widzi dzień 
nik sygnał ostrzegawczy:

Jest w  tej zbieżności także i pew. 
mego rodzaju sygnał ostrzegawczy pod 
adresem pańtsw ,dynamicznych“. Sy
gnały trzeba jednak umieć dostrze
gać i z nich korzytsać.
A krakowski „IKC " także pisze

o sygnałach ostrzegawczych. Gó
ry papierków w  Rzeszy rosną:

W r. 1932 obieg banknotów i na
tychmiast płatnych zobowiązań Banka 
Rzeszy wynosił 4,1 miliardów mk., 
dziś wynosi 7,1 miliardów. W r. 1932 
ogólny obieg banknotów i zobowią
zań Banko Rzeszy łącznie z bilonem 
wynosił 6J miliardów, dziś 9.1 mi
liardów. W przecięciu obieg pieniężny 
Rzeszy wzrósł w tym czasie o 50% — 
pomimo ogromnych i częściowo sku
tecznych wysiłków zahamowania wzro
stu tego obiegu drogą różnych sztu
czek techniki bankowej („Yorfinanzie-

Ł d.), które miały na celu opóźnie
nie upłynnienia weksli skarbowych w 
Banku Rzeszy.
Sytuacja gospodarcza dyktatur 

jest więc POWAŻNA.
A endecki „W . Dziennik Naro

dowy" — jak widzieliśmy —  za. 
padł w  szał adoracji i stawia nam 
Hitlerię za wzór... Poczekajmy! 
Już dziś włoska dyktatura nie może 
żyć bez pieniędzy angielskiej de
mokracji!... K. Ćz.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
Sankowski Teofil — Toruń zł.

Frydman — Łask zł. 1.—. 
Centralny Związek Robotników

Przemysłu Budowlanego —  Haj
nówka zł. 5.90.

DZIAŁ LEKARSKI -d
B urakowski
WENERYCZNE, skórne, PŁCIOWI 
Kobiety umrouie lekarka Ot. Intela lil i i  f J R

CHMIELNA Z3
K. KRAJEWSKI

WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenle. 

Przyjm uje w swojej prywatnej 
lecznicy

Chmielna 56 od 9 rano do 8 wiecz.

D r. D aniel GISER
W E N E R Y C Z N E  P Ł C IO W E

własna Chmielna 47 ,0-»
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H itle ro w c y  w  H iszpan ii
Niemiecki bagnet na półwyspie pirenejtkim

Jeszcze o neutralności
Były agent niemieckiego wy

wiadu z czasów wojny światowej 
gen. Franco wysła3 do Berlina 
delegację 8 oficerów powstań
czych dla przeprowadzenia roz- 
mów z Hitlerem i niemieckim 
sztabem generalnym. Niezbyt ufny 
w  swą dotychczasową siłę musi 
być gen. Franco, skoro zabiega 
o dalszą pomoc, gdyż, jak to do
niosła prasa, tematem rozmów 
wysłanników z Burgos jest wzmo 
zenie pomocy niemieckiej 
„narodowej" Hiszpanii. Hiszpań
ski „zbawca ojczyzny" nie kryje 
się ze swoim stosunkiem wassala 
wobec III Rzeszy.

Wiemy już dzisiaj, czym wy
tłumaczyć próbę narzucenia Hisz
panii „nowego ładu" przez klikę 
reakcyjną wbrew woli całego na
rodu, który w wyborach do Kor. 
fezów w  1936 r. wypowiedział się 
z a. demokracją, przeciw faszyzmo 
wi. Rebelianci liczyli nie tylko na 
zaskoczenie przeciwnika, na swo
je i  tubylcze wojska, ale przede 
wszystkim na pomoc polityczną 
i  wojskową państw faszystow
skich —  Niemiec, Włoch i Portu
galii.

Zainteresowanie Niemców Hisz 
panią datowaJo się od dawna. 
Zaraz po wojnie kierownictwo 
Reichswehry i wpływowe czynni
ki zwróciły baczną uwa-gę na roz 
wój polityczny w  Hiszpanii. Upa
dek Primo d® Rivery i proklamo
wanie republiki wywołało żywe 
zaniepokojenie, głównie kół w oj
skowych. Organ ministerstwa 
Reichswehry „M H itir  - Wochen- 
b la tt" pisał o tym wydarzeniu jaw 
ko „mało pocieszającym" głów
nie „z  punktu widzenia m ilitar
nego". Po dojściu Hitlera do w3a 
dzy zainteresowanie Hiszpanią 
znacznie się wzmogło.

„Półwysep Iberyjski z racji 
swego położenia geo-politycznego 
odgrywa niemal decydującą rolę 
w rozstrzygnięciu powojennych 
problemów politycznych, przede 
wszystkim kwestii MORZA ŚRÓD 
ZIEMNEGO", „dzięki posiadaniu 
Maroka Hiszpania dominuje nad 
Gibraltarem... Półwysep z wyspa
mi Balearskimi zamyka morze 
śródziemne i krzyżuje się z lin ia
mi strategicznymi francuskimi. 
Z punktu widzenia strategii mor
skiej Baleary stanowią kluczową 
pozycje zachodniej części morza 
śródziemnego" —  pisał w  1933 r 
organ sztabu generalnego „W is 
son und Wehr".

„Wystarczy spojrzeć na mapę 
Hiszpanii, aby ocenić znaczenie 
strategiczne tego kraju w  wypad
ku wojny francusko-niemieckiej".. 
Tymi słowami zaczynają się pa
miętniki z 1935 r. M. Rodera, sze
fa prasowej służby niemieckiej 
w Hiszpanii

Nazywają one rzecz po imie
niu i stanowią leitmotiw polityki 
Niemiec w  Hiszpanii, od czasu 
dojścia hitleryzmu do władzy. Pro 
jekt niemieckiego sztabu gene
ralnego przewiduje wkroczenie 
armii hiszpańskiej, wyposażonej 
i dowodzonej przez Niemców do 
Francji, przy czym porty Hiszpa
nii i Maroka mają służyć za bazę 
dla niemieckiej flo ty morskiej 
i powietrznej.

Od 1934 r. zmobilizowano 
wszelkie sposoby i środki w tym 
oełu. Hiszpania została zalana 
propagandą hitlerowską, kontra
bandę tych wydawnictw przez 
porty ułatwiali konsulowie nie
mieccy. W  1935 r. min. propagan 
dy II I  Rzeszy przeznaczyło 360 
tys. pesetów na „urobienie" pra
sy hiszpańskiej. Dzienniki „In for 
maciones" i  „ABC", organy partii 
katolickiej Gil Robblesa, w  okól
nikach niemieckiej służby praso, 
wej są wymieniane jako organy 
prohitlerowskie.

Republika hiszpańska była w 
systematyczny sposób podkopy
wana. Emisariusze Trzeciej Rze- 
szy, liczni a nieuchwytni przed
stawiciele dyplomatyczni i konsu
larni, partia narodowo-socjali- 
styczna, niemiecki front pracy, 
związek kobiet niemieckich, nie
mieckie domy eksportowe, przed
siębiorstwa żeglugowe, a przede 
wszystkim Gestapo współpracują 
ściśle z sobą.

Brunatna sieć ogarnęła i oplą-1 
fala cały kra j hiszpański.

Jednocześnie w Berlinie orga- 
nizacj-a „Antykomintern" kiero
wana przez Goebbelsa i Rosen
berga urządza kursy dla człon
ków „Falangi", hiszpańskich fa 
szystów, zorganizowanych n>a 
wzrór S.A. Wodza „Falangi" 
młodego Primo de Riverę łączą 
bliskie stosunki z Baldurem von 
Schirachem.

5000 hitlerowców w  Hiszpanii 
zajęło się propagowaniem faszyz 
mu hiszpańskiego. Ich zadaniem 
było przygotowanie terenu do re 
wolty. Bezpośrednie przygotowa
nie rewolty należało do Reichs
wehry i  generałów hiszpańskich.

Gunz, agent Reichswehry, prze 
bywający w Barcelonie jako 
przedstawiciel niemieckiego Do
mu przemysłowego pośredniczył 
w  potajemnych dostawach mate
riałów wojennych z Niemiec dla 
sztabu armii hiszpańskiej.

Na początku 1936 r. gen. San- 
ju rio  (zginął w katastrofie lotni- 
czej po wybuchu powstania) prze 
widziany na wodza rebelii, bawił 
w Berlinie jako gość Hitlera. W 
niemieckich ośrodkach przemysłu 
wojennego zawarł szereg kon
traktów na dostarczenie broni 
niemieckiej dla powstańców. Po
za tym przeprowadził szereg waż 
nych rozmów politycznych.

W  maju 1936 r. dokonano de
cydujących rozmów w Alicante 
i Lizbonie między przywódcami 
rebelii a delegatami niemieckimi 
i włoskimi. 18 lipca wybucha po
wstanie. Długoletnie przygotowa
nia wydały wreszcie pożądane 
owoce.

Już w piętnaście dni po wybu
chu rewolty, powstańcy rozporzą 
dzali już całkiem nowym lotnic
twem, złożonym z aparatów, pilo
tów, mechaników, instruktorów 
niemieckich obok włoskich. Pod 
Iranem, a potem pod Madrytem 
zajęła pozycję ciężka artyleria 
niemiecka.

18 listopada, gdy jeszcze 60% 
kraju ze stolcią znajdowaJo się 
w rękach rządu republikańskiego, 
Niemcy i  Włochy uznają gen: 
Franco jako „zwierzchnika Hisz
panii". W ten sposób oba kraje 
nadały oficjalny charakter swe
mu udziałowi w  przygotowaniu 
i wybuchu powstania. Jednocześ. 
nie został wysłany „ambasador" 
do spraw wojskowych gen. Fautel, 
który faktycznie wywierał decy- 
dującsy wpływ na kierownictwo 
armii powstańczej. Jako pierwsza 
partia wylądowało 30 listopada 
6000 żołnierzy regularnych pie
choty niemieckiej, przebranych za 
falangistów. Łącznie 20000 „o- 
chotników" z Niemiec walczy po 
stronie gen. Franco. Niektóre bro 
nie są pod ich decydującym wpły
wem (artyleria, łączność). Do
stawy materiałów wojennych i 
samolotów idą w dalszym ciągu 
od hitlerowskiego mocodawcy dla 
gen. Franco.

W tych warunkach korespon
dent „New York Times" mógł

Czytajcie
i popierajcie

p r a s ę  socjalistyczna

„Gorzej niż w carskiej Rosji"
Angielska prasa o prześladowaniu żydów 

w Niemczech
„Times** przynosi bardzo wyczer

pująco korespondencje ordz artyku
ły  poświęcone orgii prześladowań ży  
dów w  Austrii, zaznaczając, iż  to, 
co s ię  dzieje w  Austrii, przekracza 
w szystko, co s ię  działo w carskiej 
Rosik

Austriaccy Żydzi najchętniej opu
ściliby kraj, który stał s ię  ula nich 
piekłem, gdyby władze pozwoliły im  
zabrać to, co do nich należy.

Nadzieje ludności żydowskiej kon 
centrują się na konferencji zwołanej 
przez Stany Zjednoczone, a  w  której 
uczestniczyć będą przedstawiciele 30 
państw. Konferencja ta  m a opraco 
w ać plan em igracji żydów  z  N ie . 
m leć i Austrii. Powodzenie tej kon
ferencji w  dużej m ierze zależy od 
tęgo, czy  N iem cy zechcą w ziąć w  
niej udział.

A ngielska prasa dużo m iejsca po
św ięca nowej fa li prześladowań an . 
tyżydowskich w  N iemczech. Po
wszechną Jest opinia, że prześlado
w ania te  m ają na celu zmuszenie 
Żydów do opuszczenia N iemiec.

„Newa Chronicie** pisze, że  nieda
wno hitlerowscy funkcjonariusze w 
Berlinie skomunikowali s ię  z kie
rownikami żydowskioj gm iny wyzna  
ulowej, zapytując, czy  to możliwe, 
by w  ciągu najbliższych trzech mie
sięcy 40 tys. żydów  opuściło granice  
N iemiec.

P rzedstawiciele Żydów m ieli na to 
cd powiedzieć, że  liczba ta  może być 
naw et podwojona, o ile  władze po
zwolą żydom  w yw ieźć ich w łasność.

to  hitlerowcy m ieli odpowie, 
dzieć: N ie, alo znajd ziem y  lepszy 
sposób. Po paru dniach w zm ogła się 
fa la  terroru.

napisać z całą słusznością, że 
„armia powstańcza w  obecnej 
chwili nie jest tą samą armią, 
która wyruszyła z Maroka, na 
podbój Hiszpanii. Podstawą i ele- 
mentem spajajcącym wojska gen. 
Franco są teraz obok Maurów — 
Niemcy i  W łosi".

Na froncie żołnierze i  oficero
wie — Niemcy, na tyłach Gesta
po, dziaJające i czujące się tam, 
jak  u siebie w domu — oto rze
czywistość „narodowej Hiszpanii", 
gdzie Niemcy są obecnie pań
stwem w  państwie.

Niemcy hitlerowskie osiągnęły 
już częściowo swe zamierzenia: 
zagrożenie Francji od Pirenejów 
i  zapewnienie sobie źródeł surow 
ców. Nalot i  bombardowanie ta
jemniczych samolotów na teryto
rium Francji, dał je j przedsmak 
tego, co je j grozi.

Plan niemieckiego sztabu gene
ralnego przybrał więc już realne 
kształty.

Od długo i  starannie przygoto
wanego ciosu niemieckiego ba
gnetu krwawi już blisko dwa lata 
półwysep pirenejski. Krwawi z nie 
potrzebną stratą dla nieszczęśli
wej Hiszpanii, z korzyścią i po
żytkiem dla Trzeciej Rzeszy.

Z. Siudyła.

Na nasz artykuł p.U Najgorsi 
ci, co chwalą (z  19 b. m.) odpo 
wiedział „Kurier Poranny? dłuż
szą notatką.

To, co K. Por. pisze o socjali
stach polskich i zagranicznych, 
nie zasługuje na uwagę. Są to 
nieścisłości, baJamuctwa i po pro 
stu wybryki pióra. Jedno tylko 
wyjaśniniie: „Jeżeli K. Por. — a 
z nim i „Gazeta Polska" — są 
„oburzone" z tego powodu, żeś- 
my nie czytali opinii premiera 
belgijskiego Spaaka o walce kła 
sowej. to możemy te pisma „uspo 
koić", że „Peuple", centralny or
gan socjalistów belgijskich, nie 
uważał za potrzebne podać swym 
czytelnikom myśli Spaaka, który 
już niejednokrotnie wyrażał w 
wywiadach swe prywatne opinie, 
nie obowiązujące w  niczym Par
tii. N ikt, jak się potwierdza, nie 
jest prorokiem we własnym kra
ju.

Jeżeli zajmujemy się polemiką 
z K. P., to dla tego, że usiłuje on 
uzasadnić politykę neutralności 
Rządu polskiego. Jakież daje ar
gumenty?

Otóż powtarza faszystowski 
frazes o „walce ideologii". Pol
ska — powiada —  nie chce nale
żeć do żadnego bloku tdeologicz 
nego i w interesie pokoju chce 
zachować neutralność.

Z deszczu pod rynnę
pod wpływem tej tali prześlado
wań, na terenie Austrii już z góry 
iftO tysięcy osób wystąpiło z Koś
cioła katolickiego, a w  większości 
wypadków przyczyną odstępstwa 
była obawa przed utratą zarobku 
i  kawłaka chleba. W  samym Wie
dniu podobno ok. dwóch tysięcy 
funkcjonariuszów policji zmuszono 
tymi metodami do wystąpienia ze 
wspólnoty katolickiej. Aresztowa
nia księży są na porządku dzien
nym; wypróbowanym w  „Trze
ciej*" Rzeszy zwyczajem, przeciw 
aresztowanym wysuwa się fikcyj
ne zarzuty przestępstw pienięż
nych, obyczajowych itp. Hitlerów, 
scy specjaliści organizują już se
rię procesów pokazowych, którą 
rozpocząć ma sprawa przełożone
go klasztoru w Klosterneuburgu, 
oskarżonego o wykroczenia oby
czajowe. Wszystkie te fakty do
wodzą aż nadto wyraźnie, że poli
tyka kard. Innitzera chybiła celu 
i  nie przyniosła innych rezultatów, 
prócz zawodu i  upokorzenia dla 
inicjatora.

Katolicy austriaccy nie są, zresz
tą, ani w  gorszym, ani w lepszym

M A ŁY  FELIETON

Propaganda pływania

Ukorzenie się wysokich dostoj. 
ników kościelnych Austrii przed 
triumfującym hitleryzmem wywo
łało — jak pamiętamy —  głębokie 
wrażenie wśród katolików ca 
świata i  spotkało się z wyraźną 
dezaprobatą Watykanu. Pominąw
szy żywioły pro-hitlerowskie, hoł
dy kardynała Innitzera pozostawi
ły  po sobie wszędzie uczucie nie
smaku i  rozgoryczenia, stosunek 
bowiem hitleryzmu do retigii 
ogóle, a Kościoła katolickiego w  
szczególności, w żaden.sposób nie 
uzasadniał i  nie usprawiedliwiał 
całkiem nienaturalnych sympatyj 
kleru austriackiego dla nowych 
panów b. Austrii. Z  pewnych stron 
próbowano tłumaczyć postępowa, 
nie kard. Innitzera motywami na 
tury asekuracyjnej: chodziło mt 
—  mówiono — o zjednanie przy, 
chylności reżymu dla katolików a- 
ustriackich, o zabezpieczenie ich 
przed szykanami i prześladowania 
mi brunatnych władców.

Rzeczywistość obaliła jednak w 
bardzo krótkim czasie tego rodza
ju usprawiedliwienia. Zgodnie z 
nowym duchem i  metodami rzą. 
dzenia, hitleryzm, usadowiwszy 
się mocno w  siodle austriackim — 
zabrał się z całą energią do ka
tolickich „wrogów wewnętrz
nych". Rozwiązano dziesiątki ka
tolickich organizacyj i  stowarzy
szeń różnego charakteru, pozwal
niano ze stanowisk rządowych bar 
dziej czynnych działaczy katolic
kich, chrześciańsko - demokratycz. 
nego burmistrza Wiednia—Schmi- 
tza osadzono w obozie koncentra
cyjnym. Siov.*em — terror i  bez
prawie zapanowały na całej linii.

Według ostatnich wiadomości,

Odbywa się teraz w całym kraju pro
paganda sztuki pływania.

Nic da się zaprzeczyć, że pływanie to 
umiejętność pożyteczna i  że człowiek, 
umiejący pływać, nigdy nie utonie, mam 
tylko wątpliwości, czy można się pły
wania nauczyć. Zdaje się, że pływakiem 
-zęba się urodzić tak samo, jak trzeba 

się urodzić poetą, malarzem, śpiewa- 
i  t. p. Jest to dar niebios taki sam, 

jak piękny głos. Jeśli kto nie przyniósł 
sobą na ten świat pięknego głosu, to 

żeby całe życie uczył się. śpiewu u naj
znakomitszych profesorów i  mistrzów
śpiewu, nigdy Kiepurą nie zostanie.

samo ze sztuką pływania. Zasad- 
• i kaczka i  kura to ptaki. Kaczka

świetnie pływa, a puśćcie kurę na wo
dę — utonie jak amen w pacierzu.

Zasadniczo wszyscy ludzie są równi, 
a tymczasem jedni świetnie pływają na 
największych głębinach, a drudzy toną 

płytkich wodach. I  Co dziwniejsza, 
większa płycizna, tym większe nie

bezpieczeństwo dla nie pływaka.* 
Zapewne nieraz przyglądaliście się ta

kiemu pływakowi. Płynie fala, a on 
z falą, prądem, na samym wierzchu. Na
gle prąd zmienia kierunek. Woda zbu
rzyła się, zmętniała, skotłowała się*, 
pływak zniknął z powierzchni... Oho — 
powiadacie — zatonął nieborak! Nic 
podobnego. Po chwili rzekomy topielec 
jest znowu na wierzchu fali i płynie 
Z  NOWYM PRfDE^I w nowym kie
runku. Nie utonął, a dał tylko nurka, 

przyjrzyjcie mu się lepiej, to zauwa
życie, że trzyma coś w garści i  złowił 

w mętnej wodzie.

Tym wygodnym frazesem < 
ideologiach f i  blokach ideologi 
oznych, faszyzm — jak wiadomo
— maskuje swe podboje, swą za. 
borczość ,a K. P. powtarza ten 
frazes i chce, by mu wierzono.

My piseemy o  państwach po 
kojowych i państwach pokojowi 
wrogich. Tylko taki podział jest 
słuszny, odpowiada bowiem rze
czywistości ,j®k odpowiada rze 
czywistości fakt, że tymi pań- 
stiwami, wrogimi dla pokoju,
— państwa faszystowskie. Jeżeli 
więc kto szczerze dąży do poko 
ju, to nie może się zasłaniać dy
mem ideologii, leaz winien dążyć 
do zjednoczenia państw pokojo
wych, jasną bowiem jest rzeczą,, 
że skoro państwa wojny, trzy 
państwa (Niemcy, Włochy, Ja 
ponia) utworzyły blok wojenny, 
to skuteczną przeciwagą tego blo 
ku może być TYLKO BLOK PO
KOJOWY, który .jako liczniejszy 
i silniejszy, sparaliżowałby ruchy 
tamtego bloku.

Takiego silnego bloku pokojo
wego, niestety, dotąd jeszcze nie 
ma i dlatego myśmy wcale nie 
wzywali Polski do przystąpienia 
do niego, jak  to w  nas chciałby 
wmówić K. P. Pragniemy, by Pol 
ska w miarę swych s ił i możliwo 
ści, które są znacznie większe, 
niż siły i możliwości Belgii czy

położeniu, niż ludność okupowanej 
Austrii w ogóle. Zamiary hitleryz
mu względem tego kraju dadzą 
się ująć w  krótką formułę: zabrać 
wszystko co przedstawia jakąkol
wiek wartość, dając wzamlan... 
ustawy norymberskie i wSzelkie 
inne „ideologiczne" pomysły re
żymu. Mieszkańcy Austrii spostrze 
gli bardzo szybko, że — z deszczu 
wpadii pod rynnę, że z ich intere
sami hitlerowscy władcy liczyć się 
nie będą, że zachłanne prusactwo, 
tym razem na brunatno pomalo
wane, brutalnie i  bez wahania pod 
porządkuje sobie i swoim celom 
wszystko, czym żyła i  oddychała 
dotychczas ludność austriacka. Jak 
dalego i  głęboko sięga rozczaro
wanie, o tym świadczą m. in. for
malne bunty austriackich „narodo
wych -  socjalistów", które pacyfi
kować trzeba systemem aresztów 
i  obozów koncentracyjnych. Doszło 
już przecież do tgo, że sam Ffl- 
hrer wybiera się do Wiednia, aby 
łatać dziury i  zeszywać pękające 
szwy „połączeniowe". Czy mu się 
to uda i na jak długo—zobaczymy.

Bd.

O ile — jak zaznaczyłem wyżej — 
dla człowieka, który nie posiada daru 
pływania, najgroźniejszą jest płycizna, 
o tyle dla urodzonego pływaka najbar
dziej pożądanym żywiołem, to zbałwa- 
nione morze. Im więcej bałwanów, tym 
większa pewność, że wyniosą pływaka 
w górę, a im bałwany większe, tym wy
żej pływak się unosi*

Nagle znowu zachodzi zmiana, bałwa
ny gdzieś znikają, przestrzeń wodna wy
gładza się jak tafla lustrzana i  nie jedne- 

już się zdaje, że wraz z bałtea- 
i zniknął w głębinach pływak. Gdzie

Pływak już dostosował się do no
wych warunków, już płynie z nowym 
prądem, pruje i mąci lustrzaną taflę 
wód, ba, urąga nawet na bałwany, któ- 

na grzbietach swych wyniosły go
górę*

Szary zaś tłum stoi na wybrzeżu i po
dziwia. ,,A to ci dopiero pływak. I  tak 

ak potrafi. A dać mu tam błękitną
wstęgę Atlantyku!"

I  pływaka dekorują błękitną wstęgą 
Atlantyku, czy jak się tam ta wstęga na- 
żywa.

Kończę. Propaganda pływania to oczy, 
wiście rzecz pożyteczna, ale moim zda
niem pływanie to nie sztuka, której 
można się nauczyć. Pływakiem trzeba 
się URODZIĆ, a jeśli, nieszczęśniku, 
nie urodziłeś się pływakiem, albo pły
niesz tylko z jednym prądem, albo 
chcesz płynąć przeciw prądowi, to pój
dziesz na dno, bo takie jest twarde pra-

pływalni, której na imię Zycie.

ULTIMUS

Szwecji, pracowała nad budową 
bloku pokojowego. Ale według 
Kur. Por. taki blok pokojowy 
prowadziłby... do wojnyl Taka 
jest nowa logika faszystowska. 
Naufiralmość natomiast—twierdzi 

Kur. Por. —  „k to  wie, czy nic 
stanowi dziś głównego oparcia 
dla pokoju".

Ładne oparcie! Groźba wojny 
rośnie z dnia na dzjeń, świat du
si się po prostu od zbrojeń — i 
to ma być główne oparcie poko
ju  I To faszyzm pragnie takiego 
oparcia i z radością w ita każdy 
objaw neutralności. Jest to opar
cie dla wojny!

Kur. Por. usiłuje frazesem ideo 
log ii i  bloku ideologicznego prze 
słonić fakt, że faszyzm to wojna, 
że walka o pokój to walka z fa 
szyzmem. Sympatie Kur. Por. do 
faszyzmu zmuszają go do ukry
wania jasnej prawdy w  mętnym 
frazesie.

Pewnie, że Polska nie ponosi 
odpowiedzialności za to, że sil
nego bloku pokojowego dotąd nie 
ma. Wina za to spada na demo
kracje Zachodu i my to ciągle 
podkreślamy. Ale Kur. Por. z du
mą stwierdza, że te państwa za- 
ahodnie jakoby naśladują Polski 
„sifare stanowisko" neutralności. 
Polska jest za neutralnością z 
zasady, a nie dla tego, że bloku 
pokojowego nie udało się dotąd 
stworzyć. I tak istotnie je s t To 
oo dla małych państw, dla Belgii 
i  Szwecji, jest mniejszym złem, 
czy nawet złem koniecznym, to 
dla Polski jest dobrem upragnio
nym.

I w tym jest zasadnicza różni, 
i między Polską a małymi kra 

jami, którym Kur. Por. niepoLze 
bnie także przesadne prawi kom
plementy, nie są bowiem szczere.

Kurier Poramy tłumaczy, że 
neutralność to me znaczy „cie
lęca bierność", że w  razie „naru
szenia naszych podstawowych 
praw i interesów, me będziemy 
neutralni". Oczywiście. Ale przy 
sysemie neutralności, rozproszkó 
wującym siłę obronną państw po 
bojowych, każde z tych państw 
może się znaleźć w  chwli krytycz 
nej odosobnione, łub niedostate
czne uzyskać z zewnątrz popar
cie. Rzecz znamienna: „Kur. Por." 
twierdzi, że ze strony III Między 
narodówki (chyba Rosji?) grozi 
Polsce wojna. Ależ w takim ra
zie neutralność staje się dopiero 
naprawdę absurdem! Chyba, że 
Kur. Por. hołduje teorił o współ- 
nym z Hitlerem marszu na Ukra
inę. Ale to znowu nie b y ^y  po. 
kój, o który —  ja k  sam K. P. za
pewnia — mu tak bardzo chodzi.

Gdy już mowa o Rosji, to Kur. 
Por. wypowiada saę, oczywiście, 
przeciw związaniu się Polski z 
Rosją we fronaie antyfaszystow
skim. Wiadomo — „ideologia". 
Ale w zapale „ideologicznym" 
Kur. Pot. powołując się na przy. 
Kład Francji, na śmierć zapom
niał, że Francjja jest w sojuszu z 
Rosją, sojuszu zawartym przez 
prawicowego Lavalai 

Kur. Por. traktuje związek Pol 
ski z Rosją jako coś w rozdaju 
„folksfrontu*. Nie możemy tu roz 
tirząsać tej sprawy. Zwrócimy 
tylko uwagę, że nie ma wcale 
pewności, iż H itler wytrwa w  
swej pasji antybolszewickiej, na 
której opiera się m. in. polityka 
zagraniczna Polski. Jest to spra
wa bardzo ważna i warto się 
nad nią zastanowić.

Jeżeli 1 ta uwaga wyda się Kur. 
Pot. argumentem III Międzyna
rodówki, jak łaskawie raczył za- 
kwalifikowanć nasze wystąpienie 
przed wneutralności, to trudno: 
gdy kto u nas nie ma nic do po
wiedzenia, to spycha winę na III 
Międzynarodówkę.

A Kurier Poranny, ja k  widzi
my, istotnie nic w  obronie neu
tralności nie powiedział.

B.

P . S. Już po napisania artykułu  
powyższego, otrzym aliśm y „Popu, 
lolre**, organ socjalistów  francu
skich. Jest tam  artykuł o  polskiej 
polityce neutralności, ostro krytyku
jący  tę  politykę. Oto jedno zdanie:

„Jeżeli o  nas chodzi, to  polityka  
t .  zw . neutralna kryje w  sobie sa
m ej elem enty nierównowagi, j©. 
dnostronnego „wyboru", elem enty
odbierające tej polityce r*----- • •
„złotego środka" *"*' 

szczyci".
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Gdzie troska o młode pokolenie?
Zarządzeniem Ministra Sprawie 

dliwośd została zamknięta lista 
adwokatów na terenie całego Pań 
stwa do końca 1945 roku.

Wydanie tego zarządzenia prze 
szło niemal niepostrzeżenie i bez 
rozgłosu. Milczy o nim prasa, 
jakby w  przekonaniu, że chodzi 
tu rzekomo o ,,rację stanu**, m il
czą organy adwokatury, wśród 
której niestety nie brak jednostek, 
patrzących bez żalu na zamknię
cie drogi do zawodu licznym rze
szom przyszłych ich konkurentów.

A zarządzenie to dotyka nie tyl 
ko młodych ludzi, którzy po za
kończeniu szkół średnich ledwie 
kierunek dla swej przyszłej pracy 
zawodowej obrali.

Dotyka w nierównie większej 
mierze tych, co ukończyli — nie
jednokrotnie z wielkim wysiłkiem 
materialnym studia prawnicze, a 
następnie odbyli po kilka lat prak 
tyki w charakterze aplikantów, 
praktyki ciężkiej i  odpowiedzial
nej, częstokroć wcale lub bardzo 
źle opłacanej.

Te wieloletnie studia i praktycz 
ne przygotowania do zawodu ad
wokackiego zostają od razu prze
kreślone, a nadzieje związane z 
obranym kierunkiem pracy za jed
nym zamachem unicestwione.. Na 
domiar są i tacy, którzy po ukoń
czeniu przynajmniej czteroletnich 
studiów uniwersyteckich i uzyska
niu (niekiedy nie odrazu) prawa 
do aplikacji, odbyli pięć lat apli
kacji adwokackiej i w ostatnich 
dniach przystąpili do egzaminu, 
będącego dotychczas jedynym wa
runkiem uzyskania przez nich 
praw adwokata.

Jeżeli nawet egzamin zdadzą, 
to i tak po ostatnim zarządzeniu 
zastaną drzwi do dawno obrane
go zawodu przed sobą zamknięte.

Cóż zrobią i dokąd pójdą ci 
wszyscy ludzie, niekiedy już nie

0  um ożliw ienie kształcenia dzieci
Akcja pracowników państwowych

Związki pracownicze wysuwają 
od dawna postulat zwrotu opłat 
szkolnych, wnoszonych przez pra
cowników publicznych, niezależnie 
od typu szkół, w  jakich się uczą 
ich dzieci. W projekcie ustawy u- 
posaźeniowej, opracowanym przez 
Międzyzwiązkowy Komitet Praco, 
wników Państwowych, znajduje 
się następujące sformułowanie:

„Funkcjonariusz państwowy ma 
prawo do zwrotu uiszczonych 
przez siebie opłat za naukę dzie
ci, uczęszczających do średnich i 
wyższych szkół ogólnokształcą
cych i zawodowcyh**.

Sprawa ta jest tym pilniejsza, że 
z powodu braku miejsc w szkołach 
państwowych, olbrzymi procent 
dzieci pracowników państwowych 
musi uczęszczać do kosztownych

P. fi. WODEHOUSE
W STARYM DWORZE
10) Z angielskiego przełożyła

B. K O P K L O W N A  i
Córka jego, której widok nigdy nie był bardziej 

pożądany dla oczu ojcowskich, aniżeli w tej chwili, 
wyszła właśnie z domu i kierowała kroki w ich 
stronę, aby otrzymać ostatnie zlecenia ojcowskie 
przed wyjazdem do Londynu.

Proces ubierania się podziałał na Jankę dobrze. 
Nie była to już istota o zaciśniętych wargach i ska
mieniałym spojrzeniu, szalejąca ze wściekłości, która 
pozostawiła szczątki Tubby'ego na tarasie. Przesta
ła czuć się tak, jak gdyby mali chłopcy wypisywali 
kredą ordynarne słowa na ścianach jej duszy — 
i odzyskała zwykłą wesołość i pogodę.

Tubby — uprzytomniła sobie — był po prostu pół
główkiem; — żadna inteligentna dziewczyna nie mo
gła pozwolić sobie na to, aby traktować serio 
jakiekolwiek jego uwagi. Janka nie miała zamiaru 
poświęcić chociażby jednej jeszcze myśli jego idio
tycznemu ględzeniu. Rozmowa ich była po prostu 
nieprzyjemnym incydentem z przeszłości, który na 
leżało pogrzebać w niepamięci, jak chorobę - świnkę, 
albo wspomnienie dnia, w którym Janka, jako mała 
dziewczynka, dostała wymiotów na zabawie.

— Jadę już, Buck — rzekła. — Czy mam ci przy
wieźć jaką zabaweczkę?

— Jedzie pani do Londynu? — zapytał Chinnery,. 
— Będzie tam gorąco.

— Przypuszczam, że będzie, ale muszę jechać. 
Umówiłam się na drugie śniadanie. Poza tym ojciec 
ma kłopoty z krwiopijcą — i chce, abym się tym za
jęła.

— Z krwiopijcą?
— Z wampirem ludzkim, nazwiskiem Bushy — rze

kła Janka.
Przemawiając do pana Chinnery, odwróciła się od 

sir Buckstone'a — i nie zauważyła wyrazu męki 
i przerażenia, jaki nagle pojawił się na zahartowa
nym przez niepogody obliczu ojca. Usłyszała, że za
kasłał zduszonym tonem, ale przypisywała to temu, 
iż połknął jakiegoś komara, czy też innego letniego 
owada. Ciągnęła więc dalej pogodnie. Zawsze była 
pogodna w stosunku do pensjonariuszy.

— Widzi pan, ojciec napisał książkę o swych 
wspomnieniach myśliwskich i wydał ją własnym 
kosztem; — zapłacił temu człowiekowi dwieście fun
tów, jak oficer dżentelmen, a oto ta zmora przysłała 
mu morderczy rachunek za wydatki extra. Pójdę 
do niego i przemówię mu do rozumu.

Nastąpiła długa pauza. Pan Chinnery oddychał 
ciężko. Z gardła sir Buckstone*a dobył się znowu 
dziwaczny dźwięk, jak przy bronchicie. Żaden z nich 
jednak nie przemówił słowa. Po chwili pan Chin
nery, utkwiwszy w baronecie spojrzenie, które — 
pomimo, iż zostało już przefiltrowane przez okulary 
w rogowej oprawie — wydawało się spojrzeniem 
człowieka, zranionego do głębi — wydał z siebie

niski, bulgoczący dźwięk i odszedł, powłócząc no
gami.

Naprężenie w atmosferze nie uszło uwagi Janki.
— Cóż się, do licha, stało? — zapytała.
Sir Buckstone popatrzył na nią, jak król Lear 

mógłby popatrzeć na Kordelię — właściwie tak, jak 
pan Chinnery patrzył dopiero co na niego.

— To tylko, że powiedziałaś jedyną rzecz, której 
nie powinnaś była powiedzieć — odpowiedział po 
nuro. — Wpakowałaś mnie dobrze. Przed paru mie
siącami pożyczyłem od Chinnery* ego pięćset funtów 
i od tego czasu nie było dnia, aby mnie nie molesto
wał o zwrot pieniędzy, a ja zapewniałem, że nie mam 
gotówki. A ty oto przychodzisz i informujesz go, że 
wydaję książkę własnym kosztem.

Janka gwizdnęła.
— Mój Boże, Buck, tak mi przykro.
— Zapóźno!
— Musiałam trochę zachwiać jego wiarę w baro- 

netów.
— Myślę, że zniszczyłaś ją na zawsze. Spodzie

wam się — rzekł sir Buckstone smętnie — bardzo 
przyjemnych pogawędek z Chinnerym w najbliższej 
przyszłości.

Janka miała wyrzuty sumienia, ale jednocześnie 
czuła, iż pretensja do niej jest niesłuszna. Ojco
wie powinni być szczersi wobec swych córek na 
temat tego rodzaju faktów. Wówczas córki wiedzia 
łyby, czego się mają trzymać.

(Dalszy ciąg odcinka powieściowego ukaże się 
w  niedzielę).

młodzi, obarczeni rodzinami?
Nadzieje na możność dostania 

się do adwokatury po pewnym cza 
sie w ramach t. zw. „kontyngen
tów**, które podobno później mają 
być przyznane, są niewielkie. Dro 
ga do sądownictwa dla dużej ma
sy nie jest dostępna.

Pozostaje tedy spora grupa mło 
dego pokolenia, którą odarto z 
przyszłości, pozbawiono nabytych 
praw.

A społeczeństwo ma obowiązek 
dbać i ochraniać interes nie tylko 
starszych pokoleń, które wielo
letnią pracą pozycje swe utrwali
ły, ale stwarzać możliwości życia 
dla nowych, wchodzących w życic 
generacyj.

Poruszyliśmy jedną tylko stro
nę zagadnienia, w  tej chwili naj
bardziej jaskrawą i bezpośrednią.

Ale czyż zarządzenie ministe
rialne stworzy rzeczywistą poprą- 
wę w samej adwokaturze, czyż 
istotnie nadanie je j przywileju 
szczególnego, którego nie posia
dają inne zawody, nie sprowadzi 
jej na drogi dla niej samej szko
dliwe? Dla społeczeństwa, po
trzebującego pomocy ze strony

NietaRt
Nie wiadomo jakim i drogami P. 

A. T. doszedł do wniosku, że obo
wiązkiem  urzędowej agencji teiegra 
flcznej je s t  nie bezjtronno 1 rzeczo
w e informowanie, lecz — komento
wanie podawanych Informacyj i to  
w  bardzo osobliwy sposób. Dziwnym  
zbiegiem  okoliczności, uszczypliwe i  
niezbyt taktowne komentarza P . A. 
T-a dotyczą zazw yczaj informacyj, 
pochodzących z  Francji, Czechosło
w acji oraz innych krajów, nie cie
szących 3ię dotychczas błogosławień 
stw em  posiadania „ubóstwianych wo 
dzów". Wiadomości z Rzym u i Ber-

prywatnych szkół (36% w  roku 
1935/6).

M. K. P. P. podejmuje obecnie 
akcję, mającą na celu realizację 
tego postulatu. Zapoczątkowaniem 
jej będzie zwołane na dzień 24 bm. 
wspólne posiedzenie zarządów gló 
wnych i stołecznych zarządów o- 
kręgowych organ izacyj, zrzeszo
nych w  MKPP. pod przewodnic
twem prezesa Komitetu, p. St. 
Kwiatkowskiego. Referaty wygło
szą: wiceprezes Żarz. Gł. Zw. 
Prac. Skarb., p. Pietkiewicz i pre
zes Żarz. Gł. Sekcji Szkół Średnich 
ZNP, dyr. Wojeński. Materiał, u- 
zyskany w  wyniku obrad, zostanie 
przedstawiony przez MKPP w for. 
mie memoriału odpowiednim wła
dzom państwowym.

palesŁry niezależnej i wobec jego 
potrzeb czujnej — czy stan ten 
nie okaże się nie mniej niepożąda 
nym? Oto niepokojące myśli, któ
re nowy stan rzeczy nasuwa.

Na koniec jeszcze jedno, może 
najważniejsze: zamknięcie list 
adwokackich w całym państwie 
jest w naszych warunkach pierw
szym tego rodzaju zarządzeniem, 
wkraczającym w sferę wolności 
wykonywania zawodu i to zawo
du „wolnego**.

Jeżeli państwo już na tę drogę 
wkracza, to nie może być mu obo
jętny łos tych, którzy zostali poz
bawieni możności wykonywania 
zawodu, tak samo, jak nie może 
mu być obojętnym los tysięcy 
mieszkańców miast i zwłaszcza 
miasteczek, którzy wskutek sztucz 
nego zahamowania dopływu do 
adwokatury, faktycznie pozbawię 
ni będą w przyszłości pomocy 
prawnej, do jakiej mają prawo — 
tak samo jak byliby pozbawieni 
opieki lekarskiej, gdyby podobnym 
zarządzeniem zatamowano przy
rost liczebny lekarzy.

hn.

lina mają ton zupełnie Inny, grani
czący nie rzadko z podziwem i en
tuzjazmem.

W depeszy o zamknięciu sesji par 
lamentu francuskiego P . A . *1. nie 
om ieszkał „wyjaśnić", że „parlament 
pod koniec bieżącej sesji sta l al. 
niczdc iny do żadne) pozytywne) pri 
cy“, a  w  zakończeniu depeszy zna 
lazło się słówko o „demagogicz
nej" ( !)  debacie politycznej z oka
zji głosowania nad protokółem po
przedniego posiedzenia.

Tego rodzaju komentarze są, oczy 
w iście, ztoóiitcym zniekształceniem 
rzeczywistości, wysoce niestosow
nym. gdy chodzi o  izby ustawodaw
cze państwa zaprzyjaźnionego i so
juszniczego. A  przy tym  podkreśUć 
trzeba 1 to bardzo mocno, że te  i- 
zby ustawodawcze nic są  zespołem  
manekinów, odkomenderowanych do 
„pracy parlamentarnej" przez jakie 
goś „wodza" czy Jego świtę, 
stanowią wyraz woli narodu, ujaw
nionej w  swobodnym i uczciwym gło 
sowaniu Zaczepki i przyczepki 
A. T-a zwracają uwagę tym  bar
dziej, że nie zdarzyło się nam  n  
czytać w  jego depeszach czegoś po
dobnego na tem at hitlerowskiego 
R eichstagu albo t. zw. parlamentu 
p. Mussoliniego.

Już nie po raz pierwszy zwraca
m y się pod adresem PAT-a: mniej 
własnych komentarzy, domysłów  
złośliwości, więcej dobrych i rzetel
nych, informacyj!.. PAT. m usi pa
m iętać, że obsługuje pism a różnych 
kierunków, no i że  biuletynów swych 
nie dostarcza redakcjom za darmo.

Prawa polityczne dla ludu
,Gazda Polska** w artykule stwierdza w  ankiecie „Młodej rozbić i  zniszczyć samodzielny

p. t. „Jesteśmy na dobrej drodze* 
usiłuje wykazać, że O.Z.N. i ty l- 
ko O.Z.N. wszed-5 na właściwą 
drogę rozwiązania kwestii chłop
skiej. P. (Kar) stwierdza:

„W  kilku artykułach poru
szyliśmy niedawno szereg pod
stawowych zagadnień współ
czesnej wsi polskiej, dowodząc, 
że pełny i twórczy udział ma
sy włościańskiej w  życiu poli
tycznym Państwa pozostaje w 
ścisłym związku przyczyno
wym z realizacją programu, 
podnoszącego wieś na wyższy 
społeczno-gospodarczy poziom 
cywilizacyjny**.
Słuszniel Każdy demokrata, 

każdy ludowiec, każdy socjalista 
jest tego samego zdania. Musi 
nastąpić pełny i  twórczy udział 
masy włościańskiej w życiu poli. 
tycznym Państwa. Tego właśnie 
domaga się masa chłopska, socja
liści i Str. Ludowe, klóre prowa 
dzą walkę o ten podstawowy po
stulat.

P.(Kar) powołując się na arty
kuły prof. Bujaka usiłuje wyka
zać, że obecni kierownicy ruchu 
ludowego są zbyt jednostronnie 
zajęci robotą polityczną i że

„w  Polsce właściwego ruchu 
ludowego, mającego na celu 
podniesienie oświaty ludu i po
prawę jego bytu, jeszcze nie 
było**.
I twierdzi dalej:

„Troski i czynnego wysiłku
natomiast, — jak to ma miejsce 
w Danii, Czechach czy Szwaj 
carii — aby podnieść życie wsi 
na wyższy poziom ludzki, aby 
w niej organizować rzetelną 
kulturę i wartości społeczno- 
gospodarcze, dotychczas wła
ściwie nie było, bo „dotychcza
sowi kierownicy... ludowego... 
ruchu wiecowo - organizacyjne
go nie byli zdolni do takiej 
pracy**.
To samo — zdaniem autora —

W wini! i f c ta i  ramiiligo saawzilii g»tg«
Finanse miast poisHicii

W obecnej sesji nadzwyczajnej 
Sejmu ponad wszelkimi innymi 
sprawami górują sprawy samorzą
du terytorialnego, które znalazły 
swój wyraz w kilku przedłożę- 
niach rządowych. Jako jedna z 
organizacyj najbardziej powoła
nych do zabrania głosu w spra
wach samorządu miejskiego zwo
łał Związek Miast Polskich kon
ferencję prasową, na której dyre
ktor Związku p- Porowski zazna 
jomił obecnych ze stanowiskiem, 
jakie zajmuje Zw. Miast Polskich 
do idei samorządowej.

Jakie są cele polityczne samo
rządu?

Myśli Ludowej** b. marszałek 
Rataj.

„Ruch ludowy dzisiejszy — 
stał się na wskroś jednostron
ny, płytki i  powierzchowny. 
Energia, zdolność, zapał naj
cenniejszych’ jednostek zuży. 
wane są w całości na pracę 
ściśle polityczną... Nie ma wol
nego czasu, nie ma wolnej 
energii dla innych stron pracy 
poza stroną polityczno-agitacyj 
ną i polityczno-organizacyjną, 
która dominuje nad wszystkim 
innym**.
Marsz. Rataj stwierdza więc 

zupełnie CO INNEGO, niż p. 
(Kar). Nie jest tak, że kierowni
cy ruchu ludowego nie są ZDOL
NI do pracy, o którą chodzi, ale 
MUSZĄ całą energię, cały czas 
poświęcić na pracę ściśle politycz
ną, t. j .  zdobycie praw politycz. 
nych i  ziemi!

Właśnie przykład Danii, Czech, 
Szwajcarii dowodzi, że nie autor 
artykułu „Gazety Polskiej** ma 
rację, ale marsz. Rataj! W Szwaj 
carii, Danii chłopi od wieków ma 
ją  pełne prawa polityczne, mają 
decydujący wpływ na rządy, a i 
w Czechosłowacji n ikt ani na 
chwilę nie odbierał chłopom praw, 
jakie zdobyli w Austrii, lecz na
tychmiast po uzyskaniu niepodle- 
gtości prawa te rozszerzono i u- 
stalono. Całkiem więc jasne, że 
wolni od konieczności walki c 
podstawowe prawa polityczne zu
żyli kierownicy ruchu chłopsHe. 
go CAŁĄ ENERGIĘ na podnie- 
sienie życia na wsi na wyższy 
poziom dobrobytu i kultury.

Rodzima reakcja polska nie po 
niagała nigdzie radykalnym ży
wiołom chłopskim w  podnoszeniu 
się na wyższy poziom życia. Anal 
fabetyzm był gorliwie popierany 
przez władze zaborcze i własną 
szlachetczyznę.

I  obecnie najsilniejszy odłam 
reakcji w Polsce endecja usiłuje

Na to pytanie dyr. Porowski od-1 powinien zajmować miejsce równoległe 
iwiada iak następuję: » administracją rządową, powinien być

zasadniczych filarów w ustro-
powiada jak następuje 

„Przez samorząd ma się wciągnąć o*
bywrteli do pracy pnblicenej, ma się 
wydobyć tkwiące w społeczeństwie war 
tołci twórcze i skierować je na realiza
cję stojących przed nami jeszcze wiel 
IU:h zadań w dziedzinie gospodarki po- 
Miernej.

Wydoje się, iż samorząd nie powinien 
być uważany jedynie jako ramię admi
nistracji rządowej, jako przedłużenie 
tej administracji, jako coś znajdujące
go się w hierarchii władz ledwie na 
szarym końcu i podporządkowanego or
ganom adminiztracji rządowej. Z na
szej Konstjtoej' wynika, że samorząd

ruch ludowy i z właściwą sobie 
perfidią głosem tak znienawidzo
nego przez siebie „Naszego Prze
glądu** przestrzega lewicę,

„aby nie lekceważyła istnieją
cych obecnie w Stronnictwie 
Ludowym rozbieżności, bo ina- 
czej „lewicę czekać może nie
spodzianka zmartwychwstania 
Chieno-Piasta z jego integral
nym faszyzmem**.
Paradni są ci nasi endecy, 

liczący stale na zanik pamięci w 
społeczeństwie i nie wstydzący 
się używać nawet żydowskiego 
faktorstwa, by jakąś drogą dostać 
się znów do rządów.

Masowy ruch chłopski idzie 
swoimi szlakami i zdobycie praw 
politycznych o ta i ziemi dla bez
rolnych i  małorolnych musi uwa
żać za cel pierwszy i najważniej
szy. Podniesienie dobrobytu, kul- 
tury, oświaty, wzniesienie się na 
wyższy poziom będzie natural
nym następstwem. T. H.

MĘŻCZYŹNI WOLA 
BLONDYNKI ! "

BLOHDSAL
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ju państwa.
Ażeby samorząd zajął a nas właści- 
e miejsce w ustroju państwa i stał się 

tym, czym być powinien, trzeba stanąć 
na stanowisku pełnego zaufania do spo
łeczeństwa i do organów samorządo- 

ch, będących emanacją tego społeczeń
stwa".

Co do samej istoty wniesionych 
przez Rząd projektów dyr. Po
rowski nie wypowiedział się, pozo 
stawiając to Zarządowi i Radzie 
Naczelnej Związku, które zbijrą 
się d. 23 b. m.

Dużo uwagi poświęcił dyr. Po
rowski sprawie finansów miej
skich i projektowi ustawy o po
prawie finansów samorządowvcł». 
Ustawa ta przewiduje dotację dla 
samorządu ze Skarbu Państw’ w 
wysokości 10 mil. zł., w czym dla 
miast 6 mil. zł.

Związek Miast Polskich prze
prowadził ankietę wśród 603 
miast należących do /.wiątku O- 
trzymał już odpowiedń od 403 
miast.

Z odpowiedzi wynika, żc więk
szość miast ma budżety wegeta
cyjne.

W egetacyjność budżetów  pole- 
na tym , iż  d la form alnego zró

wnoważenia budżetów  władze nad 
zorcze skreśliły  lub zm niejszyły , 
wzgl, po leciły  skreślić, cały sze
reg najn iezbędniejszych  w ydat
ków, pozostawiając w  w ielu p rzy
padkach n iższe o d  sum, wykona-
nych  w  budżetach 1937-38.

Szereg m iast i  to  zarówno w y
dzielonych, ja k  i  niewytłzielonych  
nic n ie  mogło przeznaczyć z  w ła
snych dochodów na inwestycje, co 
jest zrozum iałe, skoro ich  docho
d y  zw yczajne nie wystarczyły na 
pokrycie w ydatków  zw yczajnych.

Wszystko to świadczy o niewy- 
starezalności projektowanej do
tacji ze Skarbu Państwa i o ko
nieczności znalezienia odpowied
nich sposobów powiększenia do
chodów miast, a — dodajmy od 
siebie — nie wszystkie źródła do
chodów zostały już wyczerpane.
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Muzeum Narodowe w Warszawie
Nowootwarte Muzeum Narodo

we (dzieje Muzeum Narodowego 
podawaliśmy oddzielnie), posiada 
ogółem 79 sal wystawowych, zaję 
tych przez: zbiory sztuki starożyt
nej (5 sal), galerię malarstwa obce 
go (23 sale), galerię malirstwa poi 
skiego (24 sale), zbiory sztuki zdób 
niczej (19 sal), sale wystawowe 
gabinetu graficznego (3 sale), salę 
wystawową gabinetu monet i me. 
dali oraz 4 sale przeznaczone na 
wystawy czasowe.

Na parterze są rozmieszczone 
zbiory sztuki zdobniczej i  sztuki 
starożytnej, na 1-ym piętrze znaj-

Najwyższa w Polsce

wieża do skoków
spadochronowych

W Katowicach odbyło się otwar. 
cie najwyższej w  Polsce wieży do 
skoków spadochronowych, wysta
wionej w  parku Tadeusza Kociu- 
szki. Wieża ta, o wysokoci 60 
rtrtr., została wybudowana kosz, 
tem i staraniem śląskiego Okręgu 
Wojewódzkiego L. 0 . P. P. Przy 
wieży został zorganizowany ośro. 
dek sportu spadochronowego L. 
O. P. P., dla szkolenia skoczków 
spadochronowych.

Na zdjęciu — pierwszy skok z 
nowootwartej wieży spadochro
nowej.

Komunikacja lotnicza
Kto przewozi najw ięcej pasażerów

Komunikacja lotnicza pasażer 
ska i handlowo - pocztowa kroczy 
od 1929 r. w butach stumilowych. 
Cyfry mówią tu same za siebie.

Według danych statystycznych 
liczba przelecianych na całym świe 
cie kilometrów wynosiła w 1929 t. 
85,9 miliona km., zaś w 1936 r. 
—.245 miln. km., czyli prawie 3 
fazy więcej. Pasażerów przewie
ziono w 1929 r. 471,800, w 1936 r. 
— 2,400,000. W 1929 r. przypada 
ło przeciętnie na każdego pasa
żera 377 km. przelecianych, w 
1937 r. — 575 km. W 1928 r. na 
każdy samolot przypadało 2,1 pa.

Obrazek z meczu Polska-Francja

W Warszawie odbyły się dwu. 
dnPwo zawody lekkoatletyczne 
potr...-?.y .-nami francuską i 
polską, zakończone zwycięstwem

Polski w stosunku ogólnym — 
119.5 : 91.5.

Na zdjęciu — finisz biegu na 
100 metr., zakończonego zwycię
stwem Zasłony.

duje się galeria malarstwa polskie 
go i obcego, na 2-im piętrze rów
nież reprezentowane jest malar
stwo polskie i obce, poza tym 
zbiory grafiki i numizmatyki. Znaj 
duje się tu również biblioteka, ga
binety i magazyny działu grafiki i 
numizmatyki, pracownie konserwa 
torskie i inwentaryzacyjne, gabine 
ty dyrektora i kustoszów etc.

Zbiory sztuki zdobniczej (t. j. te 
go działu, który był dotychczas 
otwarty) zawierają w  jednej ż sal: 
tkaniny, pojazdy, uprząż, w innej 
—  zegary i zegarki, w  innych je
szcze — wyroby ze skóry, opr; wy 
ksiąg, hafty i koronki, ceramika 
polska i obca, szkło (m. in. z za
staw królewskich), okazy sztuki 
kościelnej, ubiory i pasy polskie z 
XVIII wickuŁ reprezentowana jest 
poza tym w  oddzielnych salach 
sztuka dekoracyjna z okresu od 
średniowiecza poprzez renesans, 
bafok, rokoko, klasycyzm aż po 
pierwszą połowę XIX w.

Zbiory sztuki starożytnej, na 
które złożyły się przede wszyst
kim wykopaliska przywiezione z 
Egiptu przez misję archeologiczną 
U. J. Piłsudskiego, zawierają: wy
kopaliska eg ipsk i z okresu stare
go, średniego i nowego państwa z 
epoki ptolomejskiej i koptyjskiej, 
terakoty grecko-rzymskie, cerami
kę grecką. W  oddzielnej sali przed 
stawiony jest rozwój piśmienni
ctwa w starożytności.

Niezwykle bogatą galerię malar 
stwa polskiego otwiera dział pol- 

I skiego malarstwa i rzeźby cecho
wej XIV — XVI w. Dalej reprezen 
towane jest malarstwo z czasów 
króla Stanisława Augusta, wiek 
XVII, XVIII i początek XIX. Dwie 
oddzielne sale zajmuje pierwsza 
połowa XIX w. Oddzielną salę po
święcono- Michałowskiemu oraz 
Gersonowi i jego współczesnym. 
W  jednej wielkiej sali zgrupowano 
dzieła Matejki, Rodakowskiego, 
Simmlera i Grottgera. Jedną z sal 
poświęcono sztuce monachijskiej. 
W oddzielnych salach połączono 
Chełmońskiego i W yczółkowskie
go, Gierymskiego, Podkowińskie- 
go i Bilińską, Krzyżanowskiego, J. 
Malczewskiego, Fałata i Mehoffe. 
ra, Wyspiańskiego i Stanisławskie 
go, Boznańską, Wojtkiewicza i 
Mierzejewskiego. Jedną salę prze
znaczono na „skarbiec katedry wa 
welskięj'' Wyczółkowskiego, dwie 
sale na malarstwo XIX w., 5 sal na 
rysunki, akwarele i szkice.

sażera, w 1937 r. — 5,6 pasaże
rów.

Jeśli chodzi o państwa, przo
dujące w rozwoju cywilnej komu
nikacji lotniczej, to U.S.A., Niem
cy, Anglia, Francja i Holandia 
grupują %  całej liczby pasaże
rów przewiezionych na całym 
świecie. W stosunku do ogólnej 
liczby pasażerów Stany Zjedno
czone przewiozły (1936 r.) 46.5% 
tej liczby, Niemcy — 11,3%, An
glia — 10,8%, Francja — 3,3%, 
Holandia — 3,2%, Italia — 1,1%, 
Szwajcaria — 1,6%, Belgia — 
1,1%, inne państwa — 19,1%.

W •dziale malarstwa polskiego— Igo reprezentuje: malarstwo wło-1 kie, flamandzkie i holenderskie (od- 
wedle statutu ;— nie są reprezento skie XV — XVIII w., francuskie—  dzielne sale dla szkoły amsterdam 
wani artyści żyjący. XVIII — XIX w., niemieckie'XV —• skiej i dla italianistów).

Wielką galerię malarstwa obce-iXVIII w., hiszpańskie, niderlandz-1 Wśród zbiorów grafiki czołowe

NOWY GMACH MUZEUM NARO DOWEGO W WARSZAWIE.

Promieniowanie stacji nadaw
czej, czyli tak zw. fale eteru, roz
chodzą się we wszystkich kierun
kach z anteny nadawczej. A więc 
zarówno wzdłuż powierzchni zie
mi, jak i w  górę, „w  niebo", jeżeli 
się tak można wyrazić. To pro
mieniowanie zdaje się już być stra 
cone dla odbioru, podobnie, jak 
światło słoneczne, biegnące w prze 
sfcrzeń, a nie spotykające po dro
dze żadnej planety, którąby ogrza 
ło i oświetliło, jest stracone — z 
praktycznego punktu widzenia. 
Tak jednak nie jest z promienio
waniem radiowym. Biegnąc 
wzdłuż powierzchni ziemi, stabnie 
ono w  miarę oddalenia od stacji 
nadawczej, aż wreszcie zupełnie 
zanika. Odbiór stacji w tej miej
scowości, gdzie promieniowanie 
przyziemne już rnie- dochodzi, jest 
niemożliwy, nawet najsilniejszym 
aparatem odbiorczym, ale promie
niowanie. idące w różnych kierun
kach w górę, napotyka na wyso
kości kilkudziesięciu kilometrów 
nad ziemią na warstwę naelektry- 
zowanych dodatnio, t. j. zjonizo
wanych gazów, która unosi się na 
kształt chntur niewidzialnych po
nad ziemią, kołyśząc się, podno
sząc w  górę około 150 kim. w no
cy, a opadając dó wysokości 50 
kim. w dzień, pod wpiywem świa
tła słonecznego.

Z promieniowaniem radiowym, 
następuje pod wpływem tej war- 
ssrwy zjawisko, któreby można u- 

, podobnie wracających na zie
mię kropel wody, wyrzucanych 
przez fontannę. Na pewnej wyso
kości strumień wody załamuje się, 
jakby napotkał niewidzialną prze
szkodę i powraca na powierzchnię 
ziemi. Różnica polega tu na tym 
jedynie, że promieniowanie radio
we odbija się od owej warstwy ga 
zów zjonizowanych, pod tym sa
mym kątem, pod którym na nie 
pada, podobnie, jak światło odbi
ja się od lustrapod ką;em równym 
dokładnie kątowi padania. Zależ, 
nie od wysokości warstwy, zwa
nej sferą Heaviside'a (od nazwi
ska uczonego, który je odkrył) — 
promieniowanie powraca teraz na 
powierzchnię ziemi, padając na 
nią bliżej, łub dalej od miejsca, 
gdzie skończył się już zasięg przy 
ziemny danej rozgłośni.

W  ten sposób w miarę oddala
nia się od stacji nadawczej, może 
my odbierać coraz słabiej jej au
dycje, po tym jest strefa, zwana 
„martwą", w której odibioru nie 
ma zupełnie — j wreszcie nastę
puje nieograniczony zupełnie, bo 
przypadkowy teren, na który pa
da promieniowanie odbite od war 
stwy Haeviside‘a.

Zarówno strefa martwa, jak i 
strefa promieniowania odbitego, 
zmienia swe wymiary i ksztah w 
każdej niemal godzinie dnia. Koty, 
sanie się warstwy Heaviside‘a 
powoduje tak zw. zaniki, zwane 
też z angielska „fadingami", pod 
noszenie się warstwy po zacho
dzie słońca powiększa kąt pada
nia promieniowania, dzięki czemu 
zwiększa się zasięg promieniowa 
ńia odbitego, czyli, jak to obser
wują wszyscy posiadacze odbior
ników lampowych — wieczorem

' odbiór jest lepszy niż w dzień. W 
zimie warstwy Heaviside‘a rów
nież unosi się wyżej, dzięki czemu 
odbiór zimowy lepszy jest od let
niego. Dodajmy poza tym, że od
biór ten również prawie jest wol 
ny od zwykłych w  lecie wyłado
wań elektrycznych, a będziemy 
mieli pełne wyjaśnienie wielu zja
wisk odbioru.

Im fala, którą odbieramy, jest 
krótsza, tym promieniowanie gór
ne jest silniejsze, a zasięg przy, 
ziemny mniejszy. Stacje krótkofa
lowe mają zasięg przyziemny mini 
nialny, me przekraczający kilku ki
lometrów, a za to odbicia niezmier
nie silne. Fakt, że w Warszawie 
odbieramy np. Tokio, nadające na 
fali około 28 metrów nie dowodzi 
bynajmniej, żeby np. stacja ta by
ła odbierana znacznie bliżej Tokio, 
np. we Wschodniej Syberii. Po 
prostu fala pobiegła w górę, odbi 
ła się może nawet kilkakrotnie od 
warstwy Heaviside‘a i powróciła 
na ziemie w  olbrzymiej odległości. 
Fale tak zw. średnie od 200 do 600 
metrów, mają już zasięgi przyzię 
mne większe, ale promieniowanie 
odbite również b. silne. Dlatego 
to stacja Warszawa 11 była sły
szana w Kalifornii, ale trudno ją 
odebrać np. na Bukowinie. To też 
Polskie Radio, nie chcąc wprowa 
dzać w biąd swych słuchaczy, in
formuje ich o zasięgu przyziem
nym, którj jest pewny. Zasięg 
zaś odbity, jako do pewnego sto
pnia przypadkowy, nie dający się 
z góry określić ściśle, pozostawia 
szczęśliwemu trafowi.

Fale długie, na których pracujt 
u nas rozgłośnia w Raszynie, tak 
z w. Warszawa 1, mają zasięg 
przyziemny bardzo duży, a promie 
niowanie odbite słabe. Stąd przy
ziemny wielki zasięg Raszyna, 
stąd brak zupełny strefy martwej, 
a nawet dokoła stacji znajduje się: 
w pewnych porach roku pas, na 
który padają zarówno fale odbite, 
jak i  promieniowanie przyziemne. 
Zjawisko to bardzo przykre dla 
odbioru, objawia się silnym znie. 
kształceniem, przypominającym 
śpiew przez bibużkę, łub przez rę 
cznik, jak to trafnie i dowcijmie 
określił pewien słuchacz radia.

Przyczyną tego zjawiska jest 
fakt, że ta sama fala przybywa do 
anteny odbiorczej dwiema droga
mi, jedną wzdłuż powierzchni zie 
mi, drugą zaś dłuższą, ponad 
chmurami, do wysokości 150 kim. 
i z powrotem. Rzecz prosta, że 
przy odległości 300 kilm. od sta
cji, spóźnienie tej drugiej fa li wy
nosi już 1/1009 sekundy, co sta
nowi pewnego rodzaju zez dźwię 
kowy, bardzo nieprzyjemny, na
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który jednak nie ma rady. Na 
szczęście zjawisko to nie trwa dłu. 
go, kilka dni zaledwie, przesuwa 
się ono bowiem z wiosną poza 
granice Polski, aby powrócić w  je 
sieni, również na krótko

C u k i e r
Z Londynu donoszą, iż b. profe

sorowi chemii nieorganicznej na 
uniwersytecie w Liverpool. M. C. 
Bały, udało sęi otrzymać z wody 
i związku węgla przez naświetla
nie niebieskimi i czerwonymi pro. 
mieniami cukier i  krochmal. Acz. 
kolwiek odkrycie prof. Bały inte
resuje w dużym stopniu przemyci 
przetwórczo -  żywnościowy, to je 
dnak wobec kosztowności meto-

Żyjemy na
świat,: nękany tylu przeciwień

stwami, zawierającymi w sobie za 
rodek niebezpiecznych kondiktów, 
stoi pod groźbą nowej katastrofy, 
w obliczu której powiedzenie, że 
„żyjemy na wulkanie" —  traci zna 
czenie prostej przenośni.

Jak pisze jeden z popularnych 
tygodników amerykańskich, bied
nej, znękanej ziemi grozi dosłow
nie rozerwanie wskutek wzrasta
jącej coraz bardziej prężności ga. 
zów, wytwarzających się we wnę
trzu naszego globu. Autor te9o 
artykułu dochodzi do swych po
nurych horoskopów na podstawie 
prowadzonych od wielu lat obser

Trzej królowie skandynawscy

Na zdjęciu — król Szwecji Gu
staw V.ty, obchodzący obecnie ju 
bileusz 8O.ej rocznicy swych uro
dzin, wraz z gośćmi królewskimi,

miejsce zajmują kolekcje Dominika 
W itkę -  Jeżewskiego, wśród zbio
rów numizmatycznych, kolekcje 
Kazimierza Sobańskiego i dr. Wł. 
Semerau-Siemianowskiego.

Na podkreślenie zasługuje har
monijny, pełen smaku sposób roz
mieszczenia eksponatów w  po
szczególnych salach. Nie ma tu ani 
monotonii, ani przeładowania, tak 
nieraz dokuczliwego w muzeach 
zagranicznych. Zastosowano przy 
rozwieszaniu obrazów nowoczesny 
system jednorzędowy, który naj
mniej męczy oko i nie rozprasza 
zbytnio uwagi zwiedzającego, po
nieważ dany obraz stanowi zam
kniętą od góry i od dołu całość. 
Większość sal muzealnych ma o- 
świetlenie górne, nadto posiada 
instalacje oświetlenia sztucznego, 
by umożliwić zwiedzanie muzeum 
w  porze wieczornej (muzeum bę
dzie otwarte wieczorami w  każdą 
sobotę i niedzielę).

Hale ozdobione są rzeźbami ar
tystów współczesnych, rzeźby te 
jednak nie są traktowane jako ob- 
jekty muzealne, lecz jako elementy 
dekoracji architektonicznej.

Na poszczególnych piętrach znaj 
dują sie piękne i wygodne sale wy 
poc7vnkowe. Sale połączone są sie 
cią telefoniczną dla komunikacji 
wewnętrznej.

Z innych urządzeń technicznych' 
wspomn!eć należy o windach, in
stalacjach przeciwpożarowych i do 
b^ym systemie wentylacji.

z  w ę g la
dy laboratoryjnej, przy pomocy 
której otrzymał profesor cukier i 
krochmal, fabrykacja tycn produ
któw w ramach przemysłu jest o- 
becnie niemożliwa. Profesor Ba. 
ly prowadzi jednak dalsze próby i 
dowiadczenia nad udoskonaleniem 
swego wynalazku, którym intere
sują się zarówno kota przemysł©, 
we w Anglii, jak i sfery naukowe.

wulkanie
wacyj wstrząsów ziemi, które, nie 
wywołując katastrofy na powierz, 
chni, stają się jednak coraz częst
sze i silniejsze, co, zdaniem auto
ra, świadczy o wzrastającej stale 
prężności sił odśrodkowych, dzia
łających we wnętrzu ziemi.

żyjemy więc na wulkanie nie tył 
ko w sensie przenośnym, ale w 
najbardziej rzeczywistym.

Rewelacyjne odkrycie autora wy 
wołało w licznych amerykańskich 
sektach, których podstawą jest 
wiara w bliski koniec świata a 
zwłaszcza wśród baptystów i ad. 
wentystów, stan gorączkowego 
podniecenia.

przybyłymi do Sztokholmu na aro
czystości jubileuszowe.

Od lewej ku prawej — król Nor
wegii Haakon, król Danii Chry
stian i  król Szwecji Gustaw.
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Głosy Czytelników

K r z y w d a  n a u c z y c i e l a
Dnia 4 maja r. b. przed okręgo

wą komisją dyscyplinarną dla nau 
czycieli przy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Lublinie odbyła się 
rozprawa przeciwko mnie, w  wy
niku której skazano mię na zwol
nienie ze stanowiska nauczyciela 
w  szkoJach państwowych, prywat
nych, publicznych i  powszechnych 
na terenie całej Polski. Skazano 
mnie bez odszkodowania; po 14 
latacłi ciężkiej pracy w jednokla- 
sówkach wiejskich; na rok przed 
uzyskaniem praw emerytalnych; 
chorego na serce i płuca; po czte
rech miesiącach zawieszenia, w 
czasie których zabrano mi 400 zł. 
z mojego nędznego uposażenia, a 
przez 14 lat służby zabrano mi o- 
koło 2.000 zł. t. zw. składek eme
rytalnych po to, żeby mi z nich 
nic nie dać.

Skazano na śmierć (głodową!) 
mnie, moją żonę z nieuleczalnie 
chorą wątrobą, oraz trzyletnią có
reczkę.

Za jakąż to zbrodnię tak mię 
ukarano? Za to, że w  dniu 6.V1. 
1937 r. na zebraniu Ogniska Zw. 
Naucz. Polsk. w Stoczku Łukow
skim wygłosiłem referat p. t. „Ko 
munizm, faszym i demokracja". 
Przewodnią myślą tego referatu 
było: „Nadchodzi nieuniknione 
starcie komunizmu z faszyzmem, 
a naszą rzeczą jest korzystać z 
niepokoju i zbrojnych przygoto
wań tamtych dwu, żeby z pob, 
które ma być ich pobojowiskiem, 
zawczasu wykroić dostateczny 
szmat gleby do założenia naszej 
własnej, ani faszystowskiej, ani 
komunistycznej, lecz właśnie de
mokratycznej gospodarki" (str. 13 
rękop. tego ref.). A końcowy wnio 
sek referatu był następujccy: „Ko

mu zależy na tym, żeby znikła 
ciemnota, krzywda, wyzysk, bez
prawie, demagogia, i i >»

i h u ln  i  i i i
o m u Jw  fi . ł i c j jn - i l i  g t lta  t y -  
j jr . id ,  , ł  j u 4»i i-1 js , .fk1 tj i'j r  * 
l i . i nr I* '
i. '< n i li v i . i  ■

i ią  »J u P i l i  komu
zależy na tym, żeby znikła niena
wiść spoteczna, wzbierająca jak 
potworny wrzód i oczekująca ty l
ko stosownego momentu do wyła
dowania się w  zemście, niszczącej 
wszystkich i wszystko; komu miłe 
są osiągnięte już zdobycze cywi. 
1/izacji i kultury i  nie chclałby od
dać ich na zagładę nihilizmu, któ
ry wszystko zechce wywrócić i 
zburzyć; kto chce dołożyć swój 
drobny molekularny współudział 
w przebudowie świata na nowy 
sprawiedliwszy od dzisiejszego 
ład — ten niech wstępuje w sze
regi demokracji, żeby stanąć do 
walki z rozpanoszonym złem o 
promień szczęścia, któryby prze
świetlić zdołał znękane serca ludz 
kie" (str. 36 rękop. refer.).

Referatu nie ihówiłem, ale czy
tałem z własnego rękopisu.

Pozostałe dwie części referatu: 
komunizm i faszyzm, opracowałem 
bezstronnie, naukowo w  oparciu 
o legalne dzieła naukowe i publi
cystykę.

że ukarano mię za propagandę 
haseł demokratycznych, to choć 
nie wybaczalne. ale zrozumiałe: 
stało się to pod dyktando rodzi 
mego koltaństwa, które tych właś
nie haseł się boi! Ale że osądzono 
mię za to, iż gronu świadomych in. 
teligentów w  formie bezstronnej i 
naukowej podałem myśli socjolo

T a b e la  w y g ra n y c h
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GŁÓWNE WYGRANE.

15.000 s t  — 21023
10.000 sŁ — 130186
5.000 i i .  — 26544 67833
2.000 rf. — 126892 159068
1.000 zł. 795 28224 44965 65500 

91144 151408
500 zŁ — 27311 139063 141129 145965 

151408
250 ZŁ.

536 6155 8623 9199 13779 23128 23312 
38533 49372 50586 63295 68876 7827! 
80674 82163 87717 91158 91541 108593 
111170 111810 111966 17356 9446 20834 
22914 138344 142004 152758 156706.

WYGRANE PO 125 ZŁ.
87 318 2369 659 321: 382 774 834 4003 

88 717 6139 289 810 7297 8180 .70 9020 
10071 223 463 584 11225 311 5C6 887 
12128 336 806 906 13302 482 827 91 976 
14336 723 15016 227 302 8» 521 913 16401 
35 607 755 17218 81 333 18776 19163 539 
20278 437 929 21052 549 842 79 967 22228 
346 464 500 23163 539 845 24434 25040 
206 759 26117 217 28117 503.88 30400 
32591 33553 865 34073 283 35136 258 404 
639 36058 37416 75 38544 647 39038 130 
658. 40212 688 4116 46 81 501 679 989 
42614 44148 818 45478 46016 51 638 879
84 47077 780 952 48829 77 49104 791.

50023 377 01 511 61516 80 937
32007 441 53288 4lU 877 54326 55083 
407 913 56110 843 58460 59034 271 
307 S05 978 60151 242 354 423 63202 
64866 65346 66040 67140 304 734
68186 592 60200 633 50 70489 650 90 
72754 872 930 73176 74025 32 270 
344 45 614

76042 299 541 76135 521 692 77460 
78154 35t 621 79726 81458 82700
83855 996 84200 604 749 85328 86206 
418 87C54 9 >3 889x4 89034 90048 319 
421 712 800 91504 92 873 946 02019 
580 583 712 30 844 93002 203 94442 
668 801 SŁ465 96242 363 97277
5 '2  60 ’ 721 98555 620 99144

100305 942 102120 406 019 -03051 
314 677 84 844 104058 105 155 486 
535 106555 966 107822 108560 930
110718 811 111673 775 118348 955 
116156 321 614 116333 440 830
117026 339 782 828 118426 858
119134 120122 121117 486 698 721
85 121414 125024 85 126218 414
127286 128210 704 129971

130450 131061 715 74 905 132150 
372 519 133205 340 97 666 134101
296 629 136440 187115 319 737
138450 560 971 130985 140014
141517 964 142454 144021 146058
329 41 61 417 503 147305 877 148144 
335 405 721

150028 384 505 628 794 966161612 
152750 154002 67 330 550 607 707
155215 156802 40 55 159206 565 420

WYGRANE PO 62 ZŁ. 50 GR.
91 147 214 81 569 644 893 948 1117 21 

97 251 517 69 638 2230 546 744 812 28 
3027 180 428 66 573 640 711 64 60 4058 
78 351 563 5067 116 413 673 78 6068 
340 98 816 910 54 7453 60 592 616 870 
8101 422 37 567 610 91 706 65 9091 129

222 5673 44 84 637 751 821 13049 85 146 
73 214 20 443 535 80 810 13 17 911 81 
11067 73 176 499 684 808 943 12451 574 
621 99 752 54 914 13006 18 251 68 520 
672 791 857 74 1407' 201 28 694 707 
862 81 15014 17 235 378 415 19 653 83 
731 50 1611Ó 332 406 591 645 704 969 
17477 87 514 659 773 828 38 940 48 18137 
532 602 710 867 19019 29 153 239 517 7 
370 20249 518 870 21102 67 315 76 89 544 
99 621 865 22151 3C0 32 451 68 92 536 
381 952 23022 36 64 150 78 81 202 45 88 
303 44 495 740 24721 69 887 992 25003 
12 483 860 44 912 26133 59 634.789 954 
17047 59 90 156 271 381 ’12 646 90 920 
28258 319 33 84 661 63 860 29284 484 564 
963 30330 653 91 31019 100 266 425 76 
638 913 35 79 32096 453 519 50 82 737 
.4 877903 33079 165 266 465 588 642 972 
34036 282 354 404 35 672 728 839 53 
35148 387 530 613 90 780 90 36229 73 
319 727 874 92<* 37058 268 396 412 13 
506 38005 366 89 520 652 723 951 39002 
119 308 599 790 943 40063 145 57 508 
660 86’  940 71 41318 65 934 42256 385 
137 535 632 785 43055 117 358 81 636 
769 813 44012 80 356 411 561 735 71 980 
•5303 583 893 46151 80 94 262 432 604 
715 47057 85 98 211 71 324 449 541 901 
58600 912 49129 63 85.

50083 165 372 764 51181 320 645 
79 52187 240 354 536 664 928 53230 
79 650 54455 989 55176 92 261 56210 
52 342 407 552 62 920 78 5706 167 
311 454 520 41 727 817 28 32 98 
58067 146 227 32 39033 461 87 667 
779 70246 334 481 551 611 722 824 
62 61093 173 236 441 726 360 89 
62424 671 63012 35 200 50 85 305 741 
64044 2?8 303 308 614 20 65133 34 
321 477 642 851 909 66359 537 67370 
402 57 73 68327 53 487 728 79 845 
32 35 771 69172 263 311 53 423 693 
986 70240 b3 375 444 71022 89 237 
859 905 72086 137 09 224 420 779 
73125 373 451 500 982 74100 44 453 
73 738 974 75370 826 336 762C6 658 
813 99 983 77140 344 79 631 70 816 
77 78104 10 377 402 521 639 745 
827 79023 89 199 274 94 500 88 97 
655

80062 92 190 310 468 517 673 700 
81 332 66 589 604 731 895 82256 382 
■i 27 51 865 915 33065 209 312 468 582 
772 917 53 84001 37 224 434 53 554 
848 95 96 85188 394 623 97 £83 86 
770 807 94 939 81 86051 114 36 212 
444 93 541 45 787 8x8 940 91 87205! 
44 547 69 .’76 872 939 83187 279 3 3 1 1 
93 437 78 85 934 89129 328 481 90493 i 
890 956 91130 222 460 623 38 7121 
825 92222 537 644 901 93o94 570 737 
47 8R5 929 94146 230 354 £53 623 
25 95002 117 433 96009 122 418 807 
96 908 97011 145 439 81 519 58 940 
98334 78 411 524 16 604 49 736 54 
85 840 50 043 70 99001 34 83 94 186 
241 43 347 553 606 921
Po 125 zł.

100005 615 949 101054 287 346 
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gów, oraz czasopism, wychodzą, 
cych w  Polsce, to znacznie trud
niej zrozumieć. Zaś nie do poję
cia jest fakt, że ukarano mię za 
praoę, której nie publikowałem, co 
zresztą władze w dochodzeniu 
naocznie stwierdziły!

Dwuch prokuratorów szukało 
we mnie winy od 17.VII 1937 r. 
do 8.III 1938 r. 1 nie znalazło jej, 
a władze szkolne w  oparciu o ten
że sam materiał na przekór wszyst 
kiemu ukarały mię, choć władze 
sądowe uznały czyn mój (propa
ganda polityczna wśród doros
łych) za niekaralny i dozwolony. 
Źródła, które posłużyły mi do o- 
wych referatów — nie były nigdy 
konfiskowane, są do dziś legalne, 
zalegają półki i wystawy księgar
skie w całej Polsce.

Wiadomości Polski*
WYPADKI W KOPALNIACH. 1
Na terenie kopalni Mysłowice 

przejechała lokomotywa 16-letnie. 
go bezrobotnego Józefa Uałygę, 
zajętego zbieraniem węgla. Rów. 
nież tragiczny wypadek wydarzył 
się w  hucie „Pokój" w Nowym By 
tomiu. Górnik Sroka, przechodząc 
pod dźwigiem, ugodzony został 
grubą liną stalową, która oderwa. 
ta się od żórawia. Robotnika w 
ciężkim stanie odwieziono do szpi 
tala.

UJĘCIE OSZUSTA.
Od dłuższego czasu grasował na 

Śląsku oszust ubezpieczeniowy, 
który podając się za urzędnika za 
kładu ubezpieczeń i urzędnika ma. 
gistrackiego wyłudzał od wdów i 
kalek różne kwoty, pod pozorem
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Na zakończenie pod adresem 
władz szkolnych w Siedlcach i w 
Lublinie pozwalam sobie posta
wić pytanie: kledv do odpowie
dzialności dyscyplinarnej pocią
gną tych, z których dzieł korzy
stałem: Marxa, Engelsa, Kauts 
ky‘ego, Wolfsona, Knickerbocke- 
ra, Kischa, Darwina, Nietzschego? 
Bo nłe sztuka znęcać się nad bez
bronnym i wyzyskanym do pus- 
tych trzewi nauczycielem... Tam 
tych z posady zwolnłjcle... Rzecz
nik dyscyplinarny, niejaki Stopy- 
ra w Lublinie, już jest gotowy do 
sporządzenia przeciwko nim 
„wniosku o ukaranie"...

Bolesław świątek.
Stoczek.

wyrobienia im rent. Oszusta Brze 
zinę na polecenie sędziego śledcze 
go osadzono w  więzieniu.

GROŹNY POŻAR.
W miejscowości Bugaj pod M i

łosławiem w pow. wrzesińskim po 
wstał w poniedziałek wieczór gro. 
żny pożar. Ogień wybuchł w pod
wórzu folwarcznym. W płomie
niach stanęła ogromna stodoła. M i
mo energicznej akcji ratunkowej 
kilku członków straży ochotni, 
czych z okolicy i z Wrześni, cały 
budynek spłonął doszczętnie wraz 
z dwiema łuszczarniami, 5-ma q. 
węgla i t. d. Na stodole tej znajdo, 
wato się gniazdo bocianie. Stary 
bocian nie porzucił młodych, które 
w  tym gnieździe się znajdowały i 
spłonął razem z nimi.
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227143 245 395 538 798 822 128541
995 129010 370 7S4 130390 457 884
131002 99 132212 18 57 85 655 926 
133025 S2S 124233 303 444 135105 
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IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

Zł. Z0.000 —  135032
Zł. 15.000 —  28581
Z ł 10.000 —  11106 52482 143801
Zł. 5.000 22196 68146 89673
Zł. 1000 —  42110 48705 69244

67396 60267 86310 142059 
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Z Górnego Śląską

O K r a d ła  m ę ż a
z o sz c z ę d n o ść /

Niezwykła sprawa znajdzie się 
niedługo na wokandzie sądowej.

34-letnia Paulina Brylewska, żo 
na górnika z Katowic II, prowa
dząca się źle (już 6 razy karana), 
chciała zdobyć pieniądze męża, 
złożone na książeczce oszczędno
ściowej P. K. O., a uzyskane ze 
spadku po zmarłym w Niemczech 
wuju. Ponieważ potrzeby domo
we nie usprawiedliwiały żądania 
podjęcia pieniędzy, Brylewska po 
stanowiła wejść w  ich posiadanie 
przy pomocy dość zawiłej, ale sku 
tecznej kombinacji. Mianowicie 
przy pomocy akuszerki, 30-letniej 
Felicji Spekowej, sfałszowała za 
wiadomienie o zaginięciu książecz 
ki oszczędnościowej PKO. i pod- 
pis męża Antoniego Brylewskiego 
i zawiadomienie to wysłała, żą
dając przysłania książeczki na U- 
rząd Pocztowy Katowice III.

Z naczelnikiem tego urzędu 
56-letnim Janem Schaferem, we
szła w porozumienie, tak, że była 
zawiadomi ana o nadejściu wszel 
kiej korespondencji do męża, któ
rą jej następnie oddawano.

Schafer pożyczył . Brylewskiej, 
wiedząc o windykowaniu przez 
nią oszczędności męża, 740 zł., 
które ta straciła na hulanki po 
różnych lokalach. Brylewska zno
siła Schaferowi, w związku z je 
go pomocą w windykowaniu pie 
niędzy, różne wódki i likiery, oraz 
skrzynki cygar. Na skutek moni
tu, wysłanego przez Schafera, 
PKO. wysłało duplikat książeczki, 
ale do podjęcia wezwała osobi
ście Brytowskiego. Ponieważ ko 
respondencja ta została przejęta 
przez żonę, zaopatrzyła ona w pa
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piery męża 37-letniego Ignacego 
Matysika, a ten z kolei wręczył je 
swemu koledze, 33-letnlemu S’e- 
fanowi Graczykowi (obaj karani 
po 6 razy), który podjął książeczkę 
w PKO.

Mając już drugą książeczkę i 
inny podpis, Brylewska zaopatrzy 
ła się w pismo naczelnika okrę
gowego Katowice II, legalizujące 
autentyczność podo’su. co załat
wiła je j żona naczelnika, 41-let
nia Elżbieta Kempowa, i przy po- 
mocy tego dokumentu podejmo
wała już swobodnie pieniądze.

Tymczasem zaniepokojony bra
kiem zwrotu pożyczki nacz. Scha
fer dopytywał się Brylewskiej, czy 
już otrzymała pieniądze. Kiedy 
oświadczyła mu, iż jeszcze nie 0- 
trzymała — wystosował list do 
PKO., na którym podpisał Bry. 
lewskiego, domagając się likw i
dacji oszczędności 1 przesłania 
pieniędzy na Urząd Pocztowy Ka
towice III.

W  ten sposób oszustwo wyszło 
na jaw. Brylewski w b. r. zmarł.

Kącik radiowy
DZIŚ. D.NIA 23.V1. CZWARTEK?

1645 „C. O. P.“ — reportaż.
18.10 Recital Sylwestra C asnowakie. 

go-1935 Koncert roarywkowy.
21.10 „Wianki prry mikrofonie* — 

transmisja ze 6tatku na Wiśle.
22.00 Koncert kameralny.

LONDYN
DLA POLSKICH SŁUCHACZY. 
Muzyka lekka nadawana przez roz

głośnie B. C. dostępna była dotychczas 
jedynie dla posiadaczy silnych apara
tów radiowych. Obecnie również i po
siadacze aparatów detektorowych słu
cha/ mogg Anglii dzięłd transmisjom.

W piętek, dnia 24 czerwca o JotL. 19.00 
transmituje Polskie Radio a Loodynn 
koncert rozrywkowy w wykonaniu Tria 
New Georgian. Trio to stwonone zosta
ło przed pięciu laty. Jako rozrywko- 
zeapół radiowy. Składa się en z trzech 
wybitnych artystów: barfiaty Johna Coe- 
kerilla, pierwszego flecisty orkiestry 
B. B. C-, Artura Gleglioma oraz pierw- 
siego wiolonczelisty Królewskiej Orkie 
4ry Filbarmonleznej, Anthon- 
Trio wykona utwory taneczne, me
lodie Irlandzkie, celtyckie 1 Ł p. oraz 
Paderewskiego, Menuet.

Radio warszawskie
CZWARTEK. 23.Y1

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Muz. (p łyty) 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. mandoltnistów. 
11.00 Aud dla pooorowych. 11-20 
Beethoven (p łyty). 12.03 Hejnał. 
3.2.03 Aud. połud. 1515  „Główna w y  
grana" — op. dla dzieci. 1530  
Skrzynka ogólna.. 16.45 Wiad. go 
spód. 16 00 „N a ba.łtycklm  szlaku"
— aud. muz. w  oprać. SŁ Roya.
16.45 C. O. P. —  reportaż. 17.00 
Muz. tan. (p łyty) 18.00 Przegląd 
w ydawnictw. 18.10 Rec. S. Czoanow 
sk lego (klarnet). 18.30 „Sobótkowe 
ognie" — premiera słuchowiska  
obrzędowego K. Brończyka. 19.05 
Rec. śpiew aczy Haliny Leskiej.
19.25 Pog. akt. 10.35 Koncert roz
rywkowy (z K atow ic). W przerwie
-  Skecz. 20.45 D ziennik 1 pog 21.00 

Now iny leśne. 2 110  Tranttn. „Wian 
kow" ze statku na W iśle. 2150  
Wiad. sportowe. 22.00 Koncert Ka
meralny. 23 00 Ost. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 P łyty.
14 00 Parę Informacyj. 14.05 Pro
gram . 14.10 Koncert rozrywkowy  
1 Płyty)- l-5-«»0 Wiad. sportowa. 15.15 
Koncert Tria P. R. 17.00 Jak spędzić 
św ięto?  17.10 Pog. społ. 17.15 Tańce 
hlszp. 'p łyty). 18.00 Muz. lekka 1 
tan- (p ły ty ). 22.00 Muz. tan. z p łyt  
i z dane.

PIĄTEK, dnia 24 czerwca.
WARSZAWA I:  6.15 Pieśń u20 Mu- 

żuka — płyt). 6-45 Ginmaetjka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ko 1. Ork. Wojsk 11.00 
Aud. dla poborowych. 1120 R. Schu
mann — płyty- 11-57 Hejnał. 12.03 Aud. 
poł. 15.15 Nieznani sprzymierzeńcy i 
wrogowie — pog. dla dzieci. 1330 Roz- 
mowa z chorymi. 15.45 Wiad. gospod. 
16.00 Ork. pod dyr. B. Nagnjewskiego.
16.45 „C. O. P.“ — reportaż. 17.00 Muz. 
tan. 18.00 Rzeciy ciekawe z techniki 1 
przyrody — pog. 18.10 Rec. fortep. Grzy
bowskiego. 18.40 Nowości literackie. 
19.00 Koncert rozrywkowy — trpns. 
z Londynu. 1930 Pog. akt. 19.40 Wie- 
ezóe świętojański z Poznania. 20.45 
Dziennik i pog. 21.00 Skrzynka rolni
cze. 21.10 Muz. tan. 21.50 Wiad. sport. 
22.00 Koncert symf. pod dyr. G. Fitel
berga. 21.00 Ost. dziennik.

WARSZAWA I I :  Koncert rozrywkowy 
— pbty. 14.00 Parę informacji. 14.05 
Program 14.10 Soliści: K. Żelechowski 

- baryton, L. Dworakowski — skrzyp
ce. 15.00 Wiad. sport. 15.05 Ork. braci 
Borkowskich. 17.00 Pog. akt. 17.10 Ork. 
paryska — płyty. 1E.10 Mnz. lekka i ta
neczna —  płyty. 22.00 O perspektywach 
i z’eleni felieton. 22.1S Mn.- lekka
i un . — płyty.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A  
Zwycięskie zakończenie strajku Zwycięski strajk w firmie „Reflez" o konfiskat; karykatur

w f.rmie Fróhlitfi
W firmie oiałoskórniczej „Fro- 

hlich" po 15 dniach strajku okupa. 
cyjnego doszło do zawarcia umo
wy zbiorowej w  Inspektoracie Pra 
cy.

Strajk w firmie „Rekord 
Trwa od 9 czerwca

W firmie naczyń emaliowanych 
„Rekord" trwa strajk od 9 czerw
ca.

Strajkuje 300 robotników z peł
ną solidarnością.

Przyczyną strajku jest zaleganie 
z zarobkami, które są i  tak niesły
chanie niskie; brutalne traktowa

Kronika B’elska'Białei*okolity■ •  ■ **■■■■> M (Oddział Komorowkka 4) h m h

„R eorganizacja** fa b ry k i 
kosztem  głodowych płac

Znana na Śląsku Cieszyńskim 
firma „Henryk Hoffman" (fabryka 
wyrobów metalowych w Kamieni
cy kolo Bielska, właściciel Karol 
Giirtler) została założona przed 
11 laty. Karol Giirtler ze starego 
tartaku zrobił fabrykę wyrobów 
metalowych. Jako kupiec bez ka
pitału, kosztem robotników i urzę
dników, oraz dzięki zaległościom 
podatkowym, stale „reorganizuje" 
fabrykę.

Aby nie pozostać gołosłownymi, 
pozwalamy sobie przytoczyć kilka 
konkretnych faktów.

Do roku 1936 robotnicy, pracu
jąc systemem akordowym,' zara
biali tygodniowo poniżej 10-ciu 
złotych. Kiedy robotnicy zwrócili 
się do dyrekcji fabryki, żaląc się, 
że za taką sumę nie można praco
wać i żyć, wówczas wyrzucono 
śmiałka na bruk. Każdy robotnik, 
który sprzeciwiał się tym barba
rzyńskim warunkom pracy i płacy, 
był z pracy wydalany.

W roku 1936 postanowili robot
nicy zorganizować się w  Związku 
metalowców. Kiedy Związek imię 
niem robotników zażądał minimal
nej regulacji płac, właściciel na
tychmiast usiłował wydalić z pra
cy przeszło dziesięciu robotników; 
resztę załogi terrorem i groźbą 
chciał zmusić do pracy na starych 
warunkach, domagając się od po
zostałych wyrzeczenia się Związ
ku. Robotnicy na tę prowokację 
odpowiedzieli strajkiem okupacyj
nym i po 6-ciu tygodniach solidar. 
nej walki doszło do zawarcia umo
wy, z przyjęciem wysuniętych 
przez robotników warunków.

W  roku 1937 doszło drogą po
lubowną do zawarcia nowej umo
wy zbiorowej, w  której robotnicy 
poczynili pewne ustępstwa. Za
chęcony ustępstwem robotników p. 
Giirtler postanowił zkolei obniżyć 
innym sposobem zarobki robotni
kom, a mianowicie: wydalając sy
stematycznie starszych robotników 
i przyjmując innych za niższą za
płatę. Zkolei chciwy właściciel pró 
bował wydalać robotników, a na 
ich miejsce przyjmować kobiety, 
którym płacił 30 groszy na godzi
nę.

Zaznaczamy, że w 1937 r. zano
towaliśmy przeszło 10 podobnych 
prowokacji i wypadków niedotrzy 
mywania umowy itd.

P. Giirtler nie tylko wyrzucał 
robotników, lecz również syste
matycznie wyzyskiwał urzędni
ków. Kiedy trzeba było urzędni
kowi w  końcu zapłacić pensję, wy
rzucał jednego po drugim z posa
dy. Kosztem poszkodowanych „re
organizował" fabrykę.

Podkreślamy, że robotnicy, za
trudnieni w  przemyśle metalowym 
Bielska - Białej i okolicy, zarabia
ją przeciętnie od 50—100% wię
cej od robotników firmy „Henryk 
Hoffman". To też w r. 1938, kiedy 
ogół metalowców Bielska - Białej 
wskutek zawarcia układu zbioro
wego precy, otrzymał od 1 maja 
r. b. 4% podwyżki, robotnicy „H. 
Hoffman" zażądali groszowej re- 
gulacji płac, oraz ustalenia płac 
minimalnych dla robotnic maszy
nowych. Wysokość żądanych płac

Robotnicy uzyskali podwyżkę 
przeciętnie o 17<g, oraz w umowie 
uwzględniono szereg innych postu 
latów robotniczych. Uznano rów
nież delegację robotniczą.

nie robotników; uchylanie się 
przez firmę od zawarcia umowy 
zbiorowej i zwlekanie z tą spra
wą przez dwa miesiące.

Robotnicy „Rekordu" zarabiają 
przeciętnie 2 zł. dziennie; w innych 
firmach naczyń emaliowanych za
robki są wyższe o 150 procent.

Jak donosiliśmy już w ponie
działek w godzinach popołudnio
wych nad miejscowością Pyry, le
żącą na południe od Warszawy, 
przelatywał w stronę Piaseczna a. 
parat sportowy, który wystartował 
z lotniska warszawskiego na Okę
ciu. Z niewiadomego powodu aero 
plan stanął w powietrzu w plomie 
niach. Pilot i  pasażer próbowali 
ratować się przez skok ze spado. 
chronem.

minimalnych ustalono na 38 groszy 
za godzinę.

P. Giirtler, w odpowiedzi na żą
dania robotników, z dniem 20 
maja rb. wypowiedział całej za
łodze na 14 dni naprzód i  już 27 
maja rb., prawdopodobnie w oba
wie przed strajkiem, zamknął fa
brykę. bramę zaś opasał grubymi 
łańcuchami. Powodem zamknięcia 
fabryki ma być rzekomo „reorga
nizacja" warsztatów; z innej znów 
strony krążą wiadomości, że po
wodem są zaległości podatkowe.

Zaznaczamy, że gdyby p. Gur- 
tler rzeczywiście był w  ciężkim 
położeniu materialnym i z tych 
powodów fabrykę likwidował, lub 
chciał reorganizować, to niewąt
pliwie przystąpiłby do tego rna- 
czej. Jeszcze w  r. 1937 sam p. 
GOrtler oświadczył sekretarzowi

K onferencja  prasow a
W piątek, dnia 24 czerwca r. 

1938 o godż. 16-30 po poł. w sali 
Domu Robotniczego w Bielsku od 
będzie się

WIELKA KONFERENCJA
poświęcona prasie socjalistycznej 
z „Naprzodem", jako dziennikiem 
świata pracy, na czele.

Udział w Konferencji winni 
wziąć wszyscy członkowie Zarżą 
dów Klasowych Związków Zawo
dowych, mężowie zaufania z fa
bryk i członkowie Zarządów Ko

Z Z a k o p a n e g o

Strajk robotników budowlanych
trw a  nadal

Solidarny strajk robotników bu. 
dowlanych w  Zakopanem, który 
wybuchł 8 b. m., trwa nadal, cc 
jest bardzo nie na rękę przedsię. 
biorcom i  miejscowej reakcji, to 
też strajk ten starają się złamać 
wszelkimi sposobami. Naturalnie 
bezskutecznie.

Ostatnio do złamania strajku u- 
żyto „chrześcijańskiego" Związku, 
reprezentującego nie wiadomo ko. 
go, gdyż robotnicy budowlani w 
Zakopanem w 99# należą do Cen
tralnego Związku Rob. Bud. Drze
wnych, Ceramicznych i Pokrewn. 
Zaw.

Na konferencje z przedsiębiorca, 
mi, zwoływane z inicjatywy i na 
żądanie Centr. Zw. Rob. Budowla, 
nych, prawem kaduka zjawiali się 
chadecy, reprezentujący „sami sie. 
bie“ .

Prawda, iż niektórzy przedsię
biorcy, zdając sobie dokładnie 
sprawę kim jest Centr. Zw. Rob. 
Budowlanych, skłonni byli do ro. 
kowań z nimi, jednakże ci na żą
danie delegatów Związku Klasowe 
go z konferencji byli wypraszani.

1 oto tych „wodzów" bez armii 
spotkał zaszczyt nie lada: oto dnia 
18 b. m. mieli możność pertrakto
wać z przedsiębiorcami, którzy na. 
wet podpisali im umowę zbiorową: 
wprawdzie umowa ta nie odpowia

W firmie metalurgicznej „Re. 
flex“  strajk został zakończony po 
8 dniach trwania.

Uzyskano podwyżkę przeciętnie 
o 15£, ustalono równą płacę dła

Tragedia lotnicza krakowianina

Związku, że w  r. 1938 żadnej umo
wy z robotnikami podpisywać nie 
będzie, chociażby miał fabrykę 
zamknąć!

Z faktów, wynika, że firma ma 
zamiar z powrotem wprowadzić u 
siebie w warsztacie niewolnicze 
warunki pracy i płacy.

Radzimy p. K. GUrtlerowi, by 
zapamiętał sobie, że robotnicy, to 
rie  stado baranów, lecz obywatele 
o równych prawach, o które przez 
wiele lat prowadzą ciężką walkę.

Do sprawy tej jeszcze powróci
my.

Oświadczamy, że na żadne kom
promisy z p. K Gtirtlerem tym ra
zem nie pójdziemy. Strajk polski— 
i to pod gołym niebem, w  namio
tach, prowadzić będziemy tak dłu
go, dopóki p. K. GOrtler przesta
nie marzyć o „reorganizacji" kosz
tem robotników, oraz uwzględni 
wysunięte przez robotników po
stulaty.

Metalowiec.

mitetów PPS. z bialskiego i  biel
skiego powiatu.

Referaty wygłoszą: przedstawi
ciel „Naprzodu", nadto b. poseł 
tow. Nosal, oraz sekretarze Ros- 
r er i Zawierucha.

O punktualne przybycie wszyst
kich zaproszonych prosi

Okręgowy Komitet Robotniczy 
P. P. S.

w Białej i  Bielsku. 
Okręgowa Komisja

Klasowych Zwlązk. Zawodow. 
. w Bielsku.

da strajkującym, a właśnie przez 
Centr. Zw. Rob. Budowlanych zo. 
stała wypowiedziana, jako nie ko. 
rzystna dla robotników, ale o to 
się Ch. Z. Z. nie troszczy, bo i tak 
nie ma u siebie robotników.

Ponieważ umowa ta została pod 
pisana 18 b. m. przez całą medzie 
lę starano się ją wyolbrzymić, za
powiadając „złamanie strajku czer 
wonych" i  przystąpienie w ponie
działek do pracy.

Ale karłowaty związeczek cha
decki i jego mocodawcy .  praco
dawcy bardzo się zawiedli, bo w 
poniedziałek robotnicy strajkowali 
tak, jak przed tern i strajkują na
dal. Murarz, który należy do Ch. 
Z. Z „ Stefan Tylek próbował ba
wić się w łamistrajka i poszedł do 
pracy, jednakże na widok zbliżają, 
cej się grupy roootników zebrał się 
do rejterady w  takim pośpiechu, że 
powybijał okna.

Strajk trwa nadal w całej pełni 
i  nie pomogą tu żadne obiecanki, 
groźby, podpisywanie umów z fik 
cyjnymi związeeżkami. Umowa mu 
si być podpisana z uwzględnieniem 
żądań robotniczych, z Centralnym 
Związkiem Robotników Budowla
nych, Drzewnych, C. i  P. Zaw„ ja 
ko jedyną realną siłą robotniczą.

robotników, w wysokości 72 gro
szy na godzinę, zagwarantowaną 
w umowie zbiorowej, — oraz pła
tne urlopy po 8 i  15 dni.

Niestety, ze względu na niewiel. 
ką wysokość spadochrony nie roz 
winęly się. Obaj lotnicy zginęli na 
miejscu.

Jak się dowiadujemy, pilot samo 
lotu nazywa się Stanisław Matek 
i pochodzi z Krakowa.

Nie wolno wyręczać 
gospodarza

w podpisywan.u kart meldunkowych

Maria Majowa z Prądnika pod- 
najęła swój pokój niejakiemu Gliks 
manowi, który przybył z Niemiec 
do Polski.

Zameldowaniem sublokatora 
zajął się syn Majowej, Włady
sław Maj. Nie zastawszy dwukro. 
tnie właściciela realności, mieszka 
jącego w Krakowie, — aby sobie 
uprościć sprawę, podpisał gospo
darza, następnie uczynił to pono
wnie przy okazji wymeldowania 
Gliksmana.

Marii Majowej i  Władysławowi 
Majowi wytoczono sprawę karną.

Na rozprawie w poniedziałek 
prezes dr. Krupiński skazał Włady
sława Maja na 6 miesięcy więzie
nia z zawieszeniem na dwa lata, 
a uniewinnił Majową.

Z  m ia s t a
„LAJKONIK" N A  RYNKU  

KRAKOWSKIM.
W czwartek o g . 18, po procesji 

Mariackiej, odbędzie się tradycyjny  
obchód krakowski „Lajkonik" nap a  
m iątkę odparcia napadu Tatarów w 
X III w. „Lajkonik" wpadnie na cze 
te sw ego orszaku na Rynek Główny, 
bijąc pałką każdego, kto mu na czas 
nie umknie z  dragi.

WYPRAWA INSTYTUTU
GEOGRAFICZNEGO U . J. DO 

KRAJÓW PÓŁNOCNYCH.
W lipcu b. r. w yruszy z  Krakowa 

; .f i  kierownictwem dra Klimaszew
skiego, uczestnika tegorocznej w y
prawy na Spitzbergen, oraz dra Le- 
szczyckiego, wyprawa Instytutu Ge
ograficznego U . J . przez Łotwę i E- 
slonię do Finlandii, N orw egii i Szwe 
cji. Celem wyprawy jest przeprowa
dzenie W najbardziej ną północ wy
suniętych częściach Europy badań 
m orfologicznych 1 antropoge  
cych. Terenami badań będą okoSce 
Petsam o, Narwik i Abisko.

CENY N A  PLACACH 
TARGOWYCH.

Mleko niezbicrane litr 0.18— 0.20 
śm ietanka 0.50 —  0.60, śmietana

0.90 —  1.— , ser zwycz. kg. 0.60 —  
O SO, m asło wybór. 2.50, m asło stół.

Występy krakowskich „hochsztaplerów" 
w W arszaw ie

Dwaj „rycerze" przemysłu Jó
zef Storbiczek i Henryk Sanen- 
baum z Krakowa zgłaszali się do 
różnych firm warszawskich, poda
jąc się za „dyrektorów" i sprzeda
wali za dużymi zaliczkami towar, 
który rzekomo leżał w krakow
skich składach, oclony i gotowy 
do podjęcia.

Tragedia w pensjonacie
z a k o p ia ń s k im

Do jednego z zakopiańskich pen 
sjonatów przybyli dwaj mieszkań
cy Torunia: Piotr Urban i Józef 
Nowak. W pensjonacie mieszkali 
przez kilka dni. Podobno zamie
rzali otworzyć w  Zakopanem re
staurację.

Ostatnio wrócili do pensjonam 
około godziny 5-tej nad ranem, po 
libacji w towarzystwie oficera. W 
pewnej chwili Urban wyszedł z 
pokoju po herbatę. Podczas jego 
nieobecności Nowak wyrwał ofi
cerowi rewolwer i strzelił sobie 
w  prawą skroń, padając trupem 
na miejscu.

Desperat osierocił żonę i dzfec- 
ko. T ło samobójczego kroku jest 
na razie nieznane.

We wtorek sędzia Łazarski wy
dał wyrok w procesie, wytoczo
nym dyrektorowi K. K. O. miasta 
Krakowa, Józefowi Dorawskientu 
przez artystę -  malarza Gustawa 
Rogalskiego o 5.000 zł. odszkodo 
wania.

Dyr. Dorawski spowodował kon 
fiskatę karykatur Rogalskiego 
ra  tej podstawie Rogalski wniósł 
pozew. Sąd oddalił powództwo. 
Niezadowolony z wyroku Rogal
ski wnosi apelację.

Kio włamał sie
do cechu rzemieiln.ków?
Niedawno włamano się do Kato 

łickiego Cechu Rzemieślników w 
Podgórzu, gdzie rozpruto kasę o- 
gniotrwałą, która była jednak pu
sta.

Na kasie znaleziono ślady pal
ców, a badania obciążyły kasiarza 
Wojciecha Pyrzowskiego, który 
stanął przed sądem krakowskim- 
gdzie zapadł wyrok uniewinniają
cy dla braku dowodów winy.

Historie dnia
N apad ra tu n kow y  na przechodnia  

N a przechodzącego przez m ost pod
górski Ryszarda Brunenkranza na
pad! Franciszek Leśniak i  grożąc re 
wolwerem, zrabował mu srebrny ze
garek. W krótkim jednak czasie Le
śniak został ujęty, a  zegarek ode
brano mu.

2,40, m asło kuchenne 2.20 —  2.3V,
jaja  św ieże sztuka 0.07 —  0.09, bu
raki ćwikł, stare kg. 0.30 —  0.35, 
cebula stara 0.75 —  0.80, cebula 
w a z  nacią 0.20 —  0.25, marchew  
stara 0.60 —  0.70, pietruszka stara  
0.40 —  0.50, seler stary  0.65— 0.70, 
ziem niaki stare 0.08 —  0.12, ziem 
niaki nowe 0.35 — 0.40, buraki ćw i
kłowe w iązka 0.20 —  0.25, cebuia 
w iązka 0,15 —  0.20, m archew w iąz
ka 0.20 —  0.30, ogórki insp. 1.50 —
1.60, agrest kg. 0.40 —  0.50, poziom 
ki ogrodowe 1.60 —  1.80, truskawki 
0.60 —  0.80, czereśnie kraj. 1.20 —
1.50, borówki litr 0.50 — 0.55, po
ziom ki leśne 0.60 —  0.70, gęś  żywa  
sztuka 3.00 — 4.50, kaczka żywa  
1.80 —  2.50, kura żyw a 2.50 —  4.00 
kurczęta para 1.80 —  4.00.

OŚWIADCZENIE.
W związku z  pogłoską o mających

nastąpić zmianach na stanowiskach  
dyrektora M iejskich Wodociągów  
Kanalizacji, które zajm uje dr. Ta
deusz Orzelski, oraz naczeinika dzia 
łu  administracyjno -  handlowego w  
Gazowni M iejskiej zajmowanym  
przez p. Zygm unta Waltera —  Za
rząd M iejski w  Krakowie stwierdza, 
że  informacje te  nie odpowiadają 
prawdzie.

Niektórzy mniej wierzący kup
cy zwracali się telefonicznie do 
firm krakowskich, gdzie, o dziwo, 
udzielano im korzystnych informa 
cji o „dyrektorach". Gdy minęły 
terminy dostaw, a towar nie nad
chodził, do sprawy tej wtrąciła 
się policja. Hochsztaplerów areszto 
wano w Białymstoku, gdzie wy
jechali na nowe występy.

Uwolnienie i  zarzutu 
o zabójstwo

We wsi Zielonki pod Krakowem 
niejaka Anna Siemieniec, po 
wszczęciu kłótni ze swoją teściową 
Marią Siemieniec, obrzuciła ją ka. 
mieniami. Następnie nie troszcząc 
się o los staruszki wyszła z mie. 
szkania. W parę dni później Maria 
Siemieniec zmarła. Policja po prze 
prowadzeniu dochodzeń aresztowa 
la Annę Siemieniec.

Obecnie prokuratura przy Sądzie 
Okręgowym w Krakowie po prze
prowadzeniu dochodzeń umorzyła 
postępowanie karne przeciw podej 
rżanej swego czasu o popełnienie 
zabójstwa Annie Siemieniec.

Dyżury le k a rz y
83 czerw ca— noc.

Twardowski M. —  Rakow icka 11.
Pinkusfeldowa R. —  8w. Sebastia

na 7, tel. 116-63.
Tochowicz L. —  Pijarska 5, tel. 

177-37.
Biebersteir L. — Rejtana 10, tel. 

170-06.

R epertuar
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO.

Czwartek, 23 czerw ca „Kajus Ce
zar Kaligula".

Piątek, 24 czerwca „Jej syn".
NAJBLIŻSZĄ PREM IERĄ Tea

tru im . J . Słowackiego będzie sztu
ka L. E. H uxley-a  p. L: „Wiosenne 
porządki" w  opracowaniu scenicz
nym  reż. W acława Radulskiego.

CYRULIK WARSZAWSKI vV 
STARYM TEATRZE. Znakom ity ze 
spół artystów  rewiowego teatru „Cy 
rulik Warszawski" w  osobach pp.: 
Stefcl Górskiej, Kazimierza (Lopem  
Krukowskiego, Ludwika Lawińskie- 
go, Mariana R entgena, w ystąpi w  
sobotę 25 i w  niedzielę 26 b. m . w  
Starym  Teatrze w nowej rewii sa- 
tyryczno -  politycznej: „Przy 
drzwiach zamkniętych".

Kina
ADRIA: „Straceńcy", ..Zbłądzi

łem".
ATLANTIC: „Port Artura" i  ,-Dzi 

k i Zachód".
KINOTEATR BAGATELA: Z powo

du remontu budynku nieczynny.
LOPP: „Koniec pani Cheyney". 
MUZEUM: „Książątko".
PROMIEŃ: .A larm  na morzu". 
STELLA: „Król burleski", „Wódz

czerwonoskórych".
ŚWIT: „Klęska Białego Kobry". 
UCIECHA: „Dama z portretem". 
WANDA: „Uśmiech i łzy Wied

nia".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Bar

karola" — U  Baarova, Gustaw Fróh 
Uch.

Radio krakowskie
CZWARTEK. 23 Czerwca.

8.00 Muzyka lekka (p łyty). 8.50 
Skrzynka dla dzieci wiejskich. 11.20 
M uzyka z  p ły t  14.00 Muzyka obia- , 
dowa (p łyty). 15-10 Lokalne wiad. 
gospod. 15.30 „Pod najw iększą pal
m ą w  Europie" odczyt w ygł. dr. J a . 
nnina Szaferowa. 17.00 „Skrzynka  
techniczna" w  opr. inż. Józefa Len- 
kowskiego. 17.10 Koncert soUstów. 
W yk M aria B ili Ciska - Ricgerowa  
(fortep.) i Stanisław  M ikuszewski 
(skrz.). 1730  Program . 17.55 Wład. 
bieżące. 21.00 „Zagadnienia": „Tra
dycja, a  współczesność w kulturze 
Jugosławii" w ygł. dr. W ojsław Mole, 
nrof. V. J. 22.90 Lokalne wiad. spor, 
towe. 22.05 Koncert sym foniczny

PIĄTEK, dnia 24 czerwca.
6.00 Muzyka lekka — płyty- 11-20 

Rob. Schumann: Kwartet A-dur — pły-
. 14.00 Muzyka obiadowa — płyty-

U.10 Lokalne wiad. kospod. 17.00 Do
kąd jechać w święto- 17.05 Dokąd je
chać w święto? (z Katowic). 17."0 Kon 
cert w wyk. Kwartetu Wokalnego re- 
weUersów pod dyr. Karola Lubowekir- 
go (z Łodzi). 1730 Program. 1735 Wiad. 
bieżące. 21.00 Wśród gorących przyja
ciół Polski — fragmenty z książki Jana 
Wiktora: ,.Od Dunaju po Jadran" ozy- 
ta Zygmunt Estreicher. 22.00 LokaL.e 
wiad. sport. 22.05 Muzyka operowa: Wa-

ter - Verdi — płyty.

Radio śląskie
CZWARTEK, 28 Czerwca.

5.15 Aud. poranna (p łyty). 6.20 
Muzyka z płyt. 11.20 M uzyka z płyt 
(z  W arszaw y). 13.50 Wiad. bieżące.
14 00 Muzyka obiadowa z  płyt. 15.10 
Giełda Zbożowa i Towarowa w  Kato 
wicach. 15.30 Autor czyta swoje 
utwory — przed m ikrofonem  Wil. 
hełm Szewczyk. 17.00 Pog. sport, 
dla pracowni fizycznych w opr. Bar 
bary Winiewskiej 17.10 Koncert so
listów . W yk-- Maria Bilińska -  Rie- 
gierow a (fort.) i  Stan. M ikuszewski 
(skrz.) (z K rakow a). 17.50 Wiad. 
rolnicze. 17.55 Program . 21.00 
.Oświata rolnicza n a  wsi" — pog. 

inż. Henryka żyw ieckiego 22.00 
Wiad. sport. 22.05 .Ze. miedzą" — 
aud. słowno .  muzyczna, a ) „Surmy 
śląskie" — w  opr. Jarosław a Lesz
czyńskiego, b) Pog. akt., c ) Chóry 
i  ork. śląskie.

PIĄTEK, dnia 24 czerwca.
5.15 Aud. poranna — płyty. 6.20 Mu

zyka z płyt. 11.20 Robert Schumann: 
Kwartet A-dur op. 41, Nr. 3 — płyty. 
1330 Wiad. bieżące. 14.00 Muzyka obia
dowa z płyt. 15.10 Giełda Zbożowa 
Towarowa w Katowicach. 17.00 J»’< 
dzić święto? (e Krakowa). 17.05 Jak 
spędzić święto? 17.10 Koncert w wyk. 
Kwartetu wokalnego rewellersów pod 
dyr. Karola Lubowskiego (z Łodzi).
17.50 Wiad. g >spod. 1735 Program. 21.00 
Wśród gorących przyjaciół Polski. frag-

z książki lana Wiktora „Od Du
naju po Jadran" czyta Z. Estreicher (z 
Krakowa). 22.00 Wiad. sport. 22.05 Roz
mowa ze słnchacz-m — w opric. Je- 
rzego Tępy. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Wyk. Trio solonowe, Wojciech Dziedu- 
szycki —  piosenki, Jan Liersz — akomp.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odhifo w drukarni So. Nakładowo • Wydawniczej „Robotnik". Warszawa, Warecka 7.


